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Wiadomości
telegraficzne.

SOJUSZ POLSKO-WLOSKI. „Kurjer Polski11 w ar
tykule wstępny/m stwierdza, że sojusz pofeku-iwlodki 
leży w interesie o,bu stron- Trzeba, aby Wiochy zro
zumiały znaczenie Polski w Europie, jak zrozumiała 
to  Francja.

M IĘD ZYNAR O D O W Y KONGRES P R A W A  KAR  
NEGO W  POLSCE? Paryż opuściła delegacja polska 
na. 9-ty miydzyn arodowy ‘kongres prawa karnego, 
który r odpocznie się w Lcmi lyinie dnia- 3 sierpnia. De
legacja składa- slię iz pnuf. Emila Raippaporta, sędzie
go sądu najwyższego., jakoi przewoidiniiozącega dele
gacji, i- członków: pnof. Jaimmomt.ta sędziego- ą̂cllu 
najwyiżratoio i p. Głowackiego dyrektora departa
mentu mini derskwa rpiraiwiedtóiwoAci. Prof. R ^ p a - 
port. upo/ważni,ony jest przez rząd .pofelki do‘ oświad
czenia na, posit pieniu kongresu, że rząd poilsM go
tów  jest udzielić gościny w  mwaeh^ltuillLcy dla przy
szłego kongresu prawa karnego.

W  TECE ANTYNIEM IBCK IE  W  W AR SZAW IE . 
W czoraj w7 sali teatru im. Fredry w Warszawie odlbył 
się wiec protestacyjny woibec -niemieckiego za,machu 
«ia naaz (byt. gospodarczy. "Wiec zorganizowały pol
skie stowarzyszenia Clhrz. Robotnicze i Zw. Lud.- 
Nair.

ŻĄD ANIA  KOLEJ \RZY. Wczoraj odbył się zjazd 
sekcji zawiadowców stacyjnych i kierowników ruchu 
„Falskiego' Zjednoczona1 Zawodowego” . ■Frayjięto re- 
Boilucję przeciiwkO' w ypłacaniu pracownikom (państwo
wym niektórych resortów; 150 proc. zasiłków :z pomi
nięciem .pracowników k o M ą ^ ć h . Postępowanie ta
kie i dzielenie pracowników aia gorszych i lepszych 
Wywołuje tylłko rozgoryczenie. Rezolucja domaga się 
mieszkań Guiżbowydh; jako dodatków do (pensji dla 
*ych pracowników, którzy z racji swego zajęcia mają 
mieszkać w domach służbowych.

DEM ONSTRACJE KOM UNISTYCZNE W  NIEM
CZECH, W  Luistgarterfe oidlbyiy się olbrzymie dfe- 
mototraflje komunistycznie. Wzięło w  nich udział o- 
koflo 50 tysięcy &).siób. Niesiono. tablice z napisami: 
„Precz, z wojną11. „Pirecz z Ligą Naroów". „Niech ży
ją czerwone organizacje11. Nigdzie spokoju nie za
kłócono.

M ILLER AND 1 POINCARE W  SĄDZIE. W Etien- 
ne tocizy się ciekawy proces cywilny iw sprawie na
śladownictwa opatentowanego- wynalazku. W  proce
sie bierze udział dwóch najwybitniejszymi adwoka
tów i polityikóiw Francji. Mianowicie oskarżonego 
broni b. prezydent MiiO.erandi, a oskarża b. pn-emicr 
R. Poincare.

BEZCZELNE ŻĄD ANIA  H AK ATYSTÓ W . Niemcy 
•z okuldc P iły wystosowali dto rządu Rzeszy telegram 
protestujący przeciwko wydaleniu optantów niemiec
kich. Niemcy ci1 domagają jśig zastosowania represji 
wobec optujących w Niemczech Pólaków.

ROBOTNICZE ŻĄD AN IA  W  ZAGŁĘBIU  RUrłRY. 
Robotnicy kopalniani w  Zagłębiu Ru.hr y  wypowie
dzieli umowę od dnia 1. września, żądając podwyż
ki płac. Rokowania iw tej' sprawie odbędą się w naj
bliższych dniach.

BERLIN  GŁODUJE. Władze miejskie prowadzą ro
kowania z handlarzami bydła w  sprawie ostatniej 
•zwyżki cen. łfaindlaiize, jako (powód tego podają 
zmniejszenie się dowozu bydła z Poóslki. Projektowa
ne jest sprowadzenie znaczniejszych tirauiąportów 
mięsa mrożonego z Ameryki, celem obniżenia cen w  
Berlinie.

ROZRUCHY W  W IEDNIU. Wczoraj popołudnia 
przyszło w Wiedniu w dirugim obwodzie do- zajścia, 
•w przebiegu (którego został zabity Franciszek Mołiapl, 
w . mniemiainiu,, że należy do stronnictwa Hacken- 
kreuitzierów. Policja przywróciła porządek.

LO K AUT W  PRlUSIEOH W&CH. Wobec postaw,e- 
nia przez robotników przemysłu chrzerwmego wygóro- 
wanych warunków,, -imia.nowiide żąjdauia 33 proc. 
podwyżki i odrzucenia pr.zeiz nich żądania przedłuże
nia dnia pracy, przemysłowcy drzewin i- PrusaWsich. 
ogłosili, lokabt wszystkich rotoyturików przemyski 
dreeiwinegio w Prusach Wsc.Ii.

SYTUACJA ANGLJT W  INDJ ACH. Nówy przy
wódca Hindusów 9e<n Giu|pta oświadczył się za poli
tyką opozycyjną wobec Anglji zwłaszcza .po ostatniej 
mowie lorda Birkeoheada. Taktyka trzech przywód- 
ców hinduskich tj. Ghandiegio, Meih.ru i Sen Giijpfy 
ujawni się w roku przyszłym piodicizas -wyborów. Na 
fazie Gupta wzywa do stosowania biernego oporu.

Okcło warunków pokojowych dla Abd-el-
Knma.

Paryż, ci 'A T .) 3 I>ni. „Echo de Paris”  donosi, że 
pr&śdjtfim rady ministrów niema jeszcze potw ier
dzenia wiadomości o wręczeniu francusko-hisz
pańskich warunków pokojowych wysłannikom 
Rifenóiw, lecz że wiadomość ta uważana .je&t za 
praw d opo d obn ą.

..Przybycie wyślaiicó>vv spodiziewnne było już od 
szeregu dni i prawdopodobnie przyspieszyło je 
‘wzmożenie przygotowań do ofenzywy i coraz bar
dziej w zira stające prześladowań i e Ko-ntrabandy 
wojennej. Warunki fraawtusfco hiszpańskie pozo
stają ściśle w ramach układów m iędzynarodo
wych, zaś’ dofyczące icii wiiadomośpi ze źródeł an
gielskich nie opierają się na realnych podstawach.

Paryż. (P A T .) 3 bm. „Mart‘ki“  stwierdza, że prze 
w ódey obecaiycli zamieszek w okolicy Dżcbeł- 
Drouizi jrrowadziii _,jtiż akóje pOfitiSic-zą przed 
dwÓfną laty. W  okresie tym ruch ten p i'zy lra ł 
chara-kiter poważny i gen. Veygand zorgaiiizow al 
przeciwko niemu ekspedycję wojskową, kitóra to 
czyła się w ■ciągti (5 miesięcy. Obecnie przyw ódcy 
c'i nie uzyskali tak licznego poparcia, jak za pierw 
szym razem i dlatego ten ruch ma charakter czy
sto lokalny.

ŚW IETNE ZW Y C IĘ S T W A  FRANCUSKIE.

Paryż. (AW .) Z frontu marokańskiego donoszą, 
że Francuzom udało l l ę  ztlobyć miejscotwość Bab 
Maruj, leżącą 'na wysojk o M  1200 metrów7, która 
była głównym pnanutem na drodze do Taazy. 
Daięka temu obe&ide już Taazle nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo ze strony Riffenów. Wbgóle

sytuacja Fraucnzóiw w ostatniich dniach znacznie 
się poprawiła.

W  Tangerze w  nocy z dnia 30 na 31 lipca w y
leciał w  powietrze skiad amunicji, wysadzony, 
jak przypuszczają przez isizipregów wysianych 
przez R iffenów . Francuzi najdalej za trzy ty g o 
dnie rozpoczną wielką ofenzywę celem oczyszcze
nia strefy francuskiej z wojsk R iffeuow. AVedlug 
doniesień prasy francuiskaej jednym z głównych 
dowódców  Abd ffl Kirinra ma być b. major For-, 
ster, k tóry w roku 1914 należał do sztabu g7ene- 
ralnego niemleeikiegi(X AYśród sztabu R iffenów  
znajdują się prócz tego inni oficerow ie niemiec
cy7 armiji Maidkenscna, jak róu.nież oficerow ie tu
reccy7.

.Madryt. (P A T .) 3 bm. Komunikat oficjalny. K o 
lumna wojsk hiszpańskich zaatakowała i zmusiła 
do odwrotu grupy nieprzyjacielskie, skoncentro
wane między7 Bulharil i Tauiriat, poczem zajęła 
pozycje  nieprzyjacielskie. ‘Ogółem w ostatnich 
walkach nieprzyjaciel stracił około GO zabitych, 
przeważnie z pośród tubylców.

Fez. (P A T .) 3 bm. Francuski komunikat, wojen
ny7: Samoloty francuskie bombardowały7 poszcze
gólne placónlra nieprzyjacielskie w  okręgu Dże- 
bal i Sarsa«, zadając cięrżkie straty nieprzyęjacielo- 
tvi. Gunpa ruclroma zaatakowała skutecznie nie- 
przy7jaciela ]7od Aih Busaissa. Riifeni pozostawili 
na phacn k iju  150 zabitych. Na odciinku central
nym'/spukój. Szcżepy tuibydcze zajmują się tam 
pracą na roli. Zaopatrzyliśm y w  żywność szereg 
posterumków francuskich.

Między Francją a Rosją dojdzie
do porozumienia.

Paryż. (A W .) „O liieago To-iibuaie11 donosi, że am
basador rosyjski Krassin odbyt 'konferencję z 
Briandem. Konferencja imała na celu sprawę ure
gulowania długu rosyjskiego we tFranojii.

Ambasador oświadczyli gotowość Sow ietów  uisa 
czenia natjAthimiastow^ego piocentów właściciełom 
rosyjskich papierów piocenitow7ycli. Ambasador 
■wyraził życzenie zawarcia rychło traktatu handlo 
we go.

Zaziiiaczyd 011, że Rnsja ma wyikuuać we Fran
cji większe zamówienia i chce w  tym celu zawrzeć 
umowę z przemyslowicami.

Rzeczoznawca francuski Reingold, k tóry w ró
cił do Paryża, otrzym ał od rządu sowieckiego 
s z czego lo we iii s t rukc je.

Paryż. (P A T .) 2 ban. „P e tit P am ien “  stwierdza, 
że od cza.su powaotu Krassina z Moskwy ożyiwiły 
się znaczinie rokowania francusko-rosyjskie w

sprawie uregulowania długów carskich. Dziennik 
spodziewa się, że w najbliższym czasie będą osią
gnięte wyniki, kitóre zadowplą do pewnego sto
pnia francuskich posiadaczy pożyczek rosyjskich, 
a kttófe będą, się nadawały cło przyjęcia przez So
w iety  zarówno z piuitotn w idzenia jkilitycznego, 
jak i finansowego.

°a ry ż . (R A T .) 3 ban, W olff. W edług „Ohieag-a 
'1 ribmaie”  odbył ambasador sotwiieeki Krassin kon
ferencje z ministrem spraw7 zagranicznych Brian
dem w  'sprawie uregulowania diugów^sowieckicii, 
w yraziw szy życzenie zawarcia układu handlowe- 
gn, Dąłej oświadczył oai gotiowOść poczynienia 
w iększej liczby zamówień w  przemyśle francu
skim. Finansowy7 rzeceoznaiwica .Sowietów, który 
powrócił do Paryża tupoważaiiioiny został przez 
rząd sowiecki do zawarcia z Francją układu w  
sprawie uznania długów.

Jak Sokoli k.akowscy powiteią Sokołóvj
polskich z Anieryki ?

,ySokół“  krakowski przy^pomiima swoim wszyst
kim ez-lionkom, że we środę dnia 5 hm. o g. 7.30 
wieczorem odbędzie się ogólne zebranie informa
cyjne w sprawie przyjazdu Sokolstwa amerykań
skiego oraz podział czynności na czas poby tu na
szych gości. W zywam y, by wszyscy stawili się 
na oznaczony czas w górnej sali Sokolą.

Program ćiwiczeii ml piątek 7. sierpnia, który 
uę odbędzie na boisku Tow arzystw a SportOiWeg?) 
Wisła ustalono jak następuje:

Defilada wszystkich ćwiczących, gryf i zabawy 
dziatwy, bieg sztafetowy, ćwiczenia na przyrzą
dach w  zastępach i różności, gTy młodzieży "żeń
skiej i pan, cfjiczemia wspólne dnuhów" w 5-ciu 
obrazach i rozgrywka w piłkę nożną pomiędzy 
drużymą Koroną i drużyną Sokiołów ameryłtań- 
skich.

W czoraj tj. w  ubiegłą niedzielę .zjechała delega
cja Sokoła krzeszowickiego w Osobach pp. Droz
dowskiego i drugiego członka tamtejszego Zarzą
du, która z polecenia Przewodnictwa Dzielnicy 
krakowskiej przywiozła we woreczku ziemię z pól 
racławickich, która wręczona Zostanie wraz z zie

mią z Kopca Kościuszki w. ozdobnej kasetce na
szym braciom z Am eryki na wieczornicy7, jaką 
sokół krakowski urządza w piątek wieczorem tj. 
dnia 7 bm. Zarząd Sokola poczyni' rozlegle przy
gotowania celem uroczystego przyjęcia. Na pow i
tanie wyjeżdża z Krakowa we eziwartek w7 połu
dnie delegacja Zarządu Dzielnicy krakowskiej na 
stację graniczną naszej Dzielnicy7 do Szczakowej.

W  Szczakowej w itać będą Sokolstwo amen> 
kańskie wszystkie Gniazda Zagłębia w ęglow ego , 
jak również w dalszej-drodze do Krakowa Gnia
zda' .sokole w Trzebiaii i Krzeszowicach, czyniąc 
rozlegle przygotowania do uroczystego (powita
nia na stacjach kolejowych.

Należy się spodziewać, że i-, w  naszem Grodzie 
mieszkańcy pospieszą tłumnie na powitanie, któ
re nastąpi we ciziwanok dnia 0 bm. o godz. 7.49 
yviecizorem. Z dworca itida się cały pochód pod 
pomnik Grunwaldzki, gdzie złożą wieńce na po
mniku i kamieniu Nieznanego .Żołnierza, poczem 
odmarsz na kwatery. Pod nomnikiem gniawaldz- 
kim przemówi reprezentant Towarzystwa 9 
Ludowej.
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Ś.p. Władysław Rabski
Onagidiaj zmarł w Womzaiwie wyibiltuy pisarz pol

aki, poseł n,a Seijan Władysław Rabski. Chorował cięż
ko parę miesięcy, rycłiły koniec życJia był przewidzia
ny, a jednak wieść 'żałobna uderza jak grom.

Niedawno 'wyidał zbiór swoich świetnych fejjeto- 
nów p. t. „W alka z .polipem11, zp(po(wied'zi»>o aWiór je
go recenzji teatralnych. Jakimiś przeczuciem złem iwie 
dziiony, zbierał ipraed odejściem swoje prącie, a nie 
miał nigdy w  wartkinm życiu czasu ma zajęcie się 
swoim dorobkiem.

iBył to utalentowany mówicia i pisarz, człowiek buj
ny, ogarniająicy myślą i temperamentem, całość sto
sunków społecznych i zagadnień literackich, świetny 
(bryltyk 'literacki i pożyteczny działacz polityczny.

Ś(p. Władysław Rabski urodził się w Rempnie w 
(Pozna niski em w'roku 1665. Giminaizjum przechodził w 
Poznaniu (gimn. Św. Marji Magdaleny), a po otrzy
maniu matury w  Wągrowcu, udał się na wydział filo
zoficzny Uuiwersytetu Berlińskiego. Sitopień doktorce 
filozofji otrzymał w  roku 1892 na- podstawie rozpra
w y: riU.eber die Saitiren des Cbri&toph Opaliński11.

W  sizkioiłach jesiaoze bęldąc, pisywał do diz'enników. 
Zasłynął jako wierszopis i- nowelista. Pieirwteze jego 
utwory: Endymjon, Poezje bez poezji, P rzy nucie kra 
kowfaka, A  jutro? Ogłaszał też artykuły w  prasie nie 
mieokiej o Polsce.

Po ukończeniu uniwersytetu śp. Rabski osiadł w 
(Poznaniu i tam 'wtstąjpił do redakcji „Dziennika Po- 
iznańskiego11, którego redaktorem byt wtedy Franci
szek Dobro wolski.

W  'r. 1893 wydal w książce dramat, p. t. „Aisoe:ta“ , 
ogłosił również dwa mnLej&ae ultiwiory diramiatyoane 
„Apoteoza11 i „IW podaiemaliach Wawel!u“ . W  roiku 
1894 założył tygodnik rjPrzegłąid Poznański11 i reda
gował go trzy iaita. Pismo to odegrało mo ważną rolę 
w  ruchu umysłowym Wielkopolski. Znajdowało się 
ono w  poroizumihnłu ideo wem z 'ruchem wszechpol
skim warszawskim. Śp. Ralhski miał z nami stosunki 
i -pisywał w „Głosie11. Ten sam diuoh go ożywiał, co 
'Kasprowicza, który w  tern samem gimnazjum poiznań- 
skiem się kształcił.

W  r. 1895 śp.' Ralbisfci ogłosił dramat „Zwyciężony11, 
kt-ó^y był grany w  Warszawie p. t. „Przebłagany11. 
Zachęcony wzięc-iem, jakiego doznał w  Warszawie, u- 
legł namowom prasy warszawskiej, eieripiąiusj na brak 
sił publicystycznych, pinzeniósł się nad Wisłę. Piraoo- 
waj zrazu w  redakcji „W ieku11 przy Kazimierzu Za
leskimi, a potem przesizedł do „Kuirjera Warszawskie
go11, w  którym pozostawał dio końca życia.

%>. Raibski w  czasie wojny musiał usunąć się z War 
szawy przed okupacją niemiecką. Niemcy nie mogli
by tolerować swego do niedawno obywatela, który 
był heroldem walki z nimi i wiele się przyczynił ja
ko publicysta do organizowania opiinji politycznej pro 
aljancktej. Stąd poichodzliła nienawiść do Rabskiego 
nietyłko wśród Niemlców, ale i w  tych koła-ch nasze
go społeczeństwa, które się godziły na politykę pol
ską Aiustrji i Niemiec. Stał się też celem pocisków 
ijadiowdych .ze strony t. z!w. „aktywistów11, którzy dio 
końca nie mogli mu darować jego roli w  czasie woj
ny.

-Śp. Rabbki oddał sprawie duiże ulsługi. jako pro
pagator idei wałczeniu z Niemcami do końca. W  r. 
1915 emigrował do Rosji. Z Petersburga udał się do 
Sztokholmu. aby zbadać nastroje w  organizującem 
się ram obozie progermańskim. W  Petersburgu był 
(uzłoiuki.dm redakcji „Dziennika Polskiego11, założone- 
eo  przez Komitet Narodowy. W  dzienniku tym wiele 
pisał. Są tern bodaj najlepsize jego artykuły. Nieste
ty, nie miogąe znaleźć w  Warszawie egzemplarza tego 
pisma, nie wcielił nic z tego dorobku do wydawanej 
książki, a tam była najcięższa walka z polipem.

(§p. Rabski istotnie brał uKM-at w wojnie, choć w 
służbie żywilnej. Walka była jęgio żywiołem. Miał nie 
tylko temperament człowieka, walecznego, ale coś ma 
danie więcej, miał charakter. B jł  to dobry Połafc, któ 
ry  przeszedł ciężką szkołę wielkopolską w  walce z 
Niemcami. Myśl polityczną miial: niezachwianą, bo ją 
osadził na instynlkdie Ludu wielkopolskiego. Umiał 
pracować, a walka była dla niego postacią pracy.

Ten rys był w nim tak zasadniczy, żę zachował się 
w  nim do końca, pomimo, że zajęcie zawodowe w 
Warszawie w  środowisku innej aztoła .-szkoły nie sprzy 
ja ły pielęgnoiwańiiu cnót rycerskich. Nie zwiodła- go 
na manowce bierności polityczpej literatura, w  Któ
rej tylu pisarzy znajduje rozgrzeszenie dla swej -bez
namiętnej neutralności wobec życia publicznego.

To też, gdy nadeszły wybory now° po rozwiązaniu 
iSe.jmu Kunst ytu  yjnego, Związek Ludowo-Narodowy 
w  którego kadrach śp. Raibski pracował, postawił je
go kandydaturę w Warszawie. W  Sejmie był użyte
czny i niewątpliiwiie dużeby oddał Usługi, gdyby nie 
choroba, która go zmogła.

Warszawa zna dobrze ś|P- Rabskiego, jako mówcę. 
Nie uchylał się nigdy od Udziału w wielkich zebra
niach i wiecach, zawsze kam y i zawsze gotowy cło 
występu. A  mowy jego należały do najpiękniejszych, 
jakie dało się słyszeć.

Otaczała go miłość kolegów, był to bowiem ezło- 
Wr k  dobrego serca i niezmiennie uczynny a rycerski.

Pozostaw ił po sobie żonę, znaną pisarkę, p. Ziuzen- 
nę Rabską i cćirkę, słuchaczkę uniwersytetu.

Smieirć ŚP- Rabskiego okrywa żałobą społeczeństwo 
nie tylko rodzinę i Świat dziennik irski. Był dobr-m 
obywatelem, człowiekiem zasługi. Szczęśliwy by ł,'że  
dożył niepodległości: czekał rozkwitu Polski. Uległ 
przeznaczonemu t ummowi, ale musimy go uznać za

przedwczesny i pełni żalu stoimy nad jego trumną. 
Niech spoczywa w pokoju! Z. W.

W  początkach 'maja śp. red. Raibteki udał się do 
Grodziska, gdzie przebył na kuracji miesiąc. Postępy

'choroby uniemożliwiły miu wyjazd dic Alzacji, Prze- 
iwieziOino go więc ido Warszawy, Przed zgonem 
dokonano operacji', jednakże wyczerpany organizm 
nie wytrzymał ostatnich przejść i chory zmor w  no
cy.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek.

Żywiołowa manifestacja m  cześć Pola
ków i  Aiiieryki w  Poznaniu.

Poznań. (iPlAT.) 2 l*m. Dzisiaj sokoli amerykań
scy udali się o godiz. Ii2 w  południe do świietnie 
przybranoj auli uniwersytetu na uroczystą akade- 
mję urządzoną ku czicii sokolstwa polskiego z Am e 
ryki. Całą aulę wypełniła licznie zebrana publicz
ność.

P ierw szy zabrał glos naczelnik wydziału w o je
wództwu poznańskiego £>. Chorzowski zastępują
c y  p. wiojewodę. Mówca wizmiósł okrzyk na cześć 
prezydenta W ojciechowskiego i prezydenta Cioo- 
li<łg*e‘a. Z kolei gen. Sosnfcowtski zwrócił się do 
sokołów polskich z Amtiryki jako do starych ko
legów  z pod znaku wspólnej służby. Mów<ca 
przedstawił rolę sokolstwa polskiego w Am eryce 
iw dobie wiiełkiej wojny, podkreślając, że sokół poi 
s'ki w  Am eryce na kilka lat przed wojną wprowa
dził już system wytchowania wojskowego. Mówca 
w yraził gorące pragnienie, aby sokolstwo w kraju 
posiało w  ślady za sokołami amerykańskiemu Prze 
mówienie swloje zakończył gen. bosnkowski ape
lem o umocnienie gmachu naisaego Państwa, k tó
remu putraeba sprawiedliwości, ładu, porządku 
społecznego, zgody i 'konsolidacji wewnętrznej.

W  imieniu ks. kardynała 'Dalbora przem ówił 
następnie ks. biskup Lulkomiski jako przedstawi
c ie l Kościoła, poczem zabrał głos Roman Dmow
ski.

Mówca podiniosi zasługi Polaków stnerykansk^ch
podkuestojąc mocaatśtiwowe stauiowislko Rzpitei, 
które przetrwało już próbę czasu, wykazując 
wielką żyw utność swego organizmu, mów ca pod
niósł znaczenie propagandy na rzec* Polski, wy
rażając przeświadczenie, że w  uzyskaniu wielkie
go, iiiOtiwisrtlwoWego stamtowisika dla Polski nasi 
rodacy w Ameryce będą nam tak dopomagali, 
jak dopomaga11! nam w uzyskaniu niepodległości.

N a zakończenie akademicki chód- Harmonji w y 
konał pieśń „Bogurodzica11. Po południu z oka- 
ajd zlotu okręgu sokoła poznańskiego odbyły się 
ćwiczenia, w  kltórych w zięli rówmież udział soko
li amerykańscy witani e-nt-uizjastyctznie przez pu
bliczność. Na zakończenie dzisiejszych uroczysto
ści odbył się wiecaorem ram na za-mlku.

Podcizas dnia dzisiejsizego sokoli polscy z Am e
ryk i złożyli na mogfile poległych powstańców w ie
niec z napisem: „'Bohaterom Ziemi W ielkopol
skiej Sokolstwo Polskie z Am eryki, 2 sierpnia 
1925 roku11.

Poznań. (P A T .) 3 ban. Z okazja gościny soko
łów polskich z Am eryki miasto zostało bogato 
udekorowane flagam i o barwach polskich i ame
rykańskich. O gtodiz. 9 rano odbyło się w  koście
le fam ym  selenom nabożeństwo, na którem obe
cni byli gośicie amerykańscy, przedstawiciele 
w ładz cywilnych i wojskowości, delegacje ze 
sztandarami oraz iluimy publicEaiośei. Z kościoła 
udano się na rynek, gdzie na tle pięknie udekoro
w anego ratusza odbyło się pow itanie sokołów 
polskich z Am eryk i przez, miasto. Na stopniach 
ratusza zebrali się przedstawiciele Władz z zastęp
cą Wojewody p. Chorzemsklm i prezesem dyrekcji 
poczty  p. Urbańskim na czele, geoieralicja z gene
rałem  Sosnkowskim, pos. Brownsdorf, radni m iej
scy  z. "prezydentem Raitajisfcim, naczelnictwo So
koła, przedstawiciele organizacji stołecznych. 
Przed ratuszem stanęli sokoli polscv % Am eryk i

w białyćh kapeluszach z ozerwionemi opaskami 
na których w idniał napis: „iSakołi z  A m eryk i11
oraz z medalami na piersiach z napisem: „N a  pa
miątkę pobytu w  Polsce11. Obok stanęły oddziały 
sokolic polskich z Am eryk i w  białych mundurach 
dalej weterani z 1863 r. orkiestra ułańska na ko
niach, przedstawiciele sokoia poznańskiego, strzel 
eóiw, byłych powstańców i wojaków, delegacje ze 
sztandarami oraz Dumy publiczmości, które za le
g ły  rynek.

Z m ównicy udekorowanej wieńcami z liści dę-j 
bowyioh przemówił prezydent Ratajski, w ita jąc 
w  imieniu prastarej sto licy w ielkopolskiej u gro 
bu Bolesława Chrohregio, z głębi serca Po laków  
z  Almeryki w  imieniu W ielkopolski, która przez 
120 lat cierpiała niewolę pruską i oparła się 
w pływom  germanirzacyjnym. MuWca podkreślił 
nadzwyczajną pomoc Polaków  amerykańskich 
z jaką pospieszyli oni M acierzy w czasie w ojny 
i po je j ukończeniu, wspomniał o działalności szła 
chetnego i mądrego prezydenta 'Wilsona pod
niósł cześć, miłość i wdzięczność, jaką żyw im y dla 
Stanów Zjednoczonych Am eryk i Północnej, w re
szcie w ezw ał zgromadzonych, aby wTyrazih soko
łom polskim „cześć11. Okrzyk ten pow tórzyły tłu
m y zebrane na rynku, wŚTÓd dźw ięków  polskiego 
hynu narodowego.

Następnie zabrał głos prezes związku sokola 
amerykańskiego dr. Starzyński, jako przedstawi
ciel Polaków , k tórzy od tylu dziesiątków la t ży 
ją na tej w ielk iej i kochanej ziem i amerykańskiej. 
Mówca w  dluższem przemówieniu zobrazował ży 
cie Po laków  w  Am eryce, przypomniał powstanie 
przed 25 la ty  w  Chicago, pierwszego gniazda so
ko łów  z kilkunastu członkami. Następnie zobra
zow ał działalność sokoła polskiego w  Am eryce 
w zakresie wj-szkolenia instruktorów wojskowych 
jeszcze przed wojną, składając przytem  podzię
kowanie za pomoc sokoiowi lwowskiemu. D alej 
przypomniał rezolucje, jaką Po lacy  w  A m eryce 
w ręczyli W ilsonowi, w  k tóre j zawarty by l pro
gram niepodległości polskiej z dostępem do mo
rza, poczem w yraził hołd w  imieniu ludności pol
skiej w  Am eryce dla Rzpltej Polskiej i je j prezy
denta W ojciechowskiego, oraz bohaterskiej armji 
polskiej. MiowCa następnie zwrócił się z  prośbą o 
pomoc dla wyicŁodźictiWa do Macierzy i z łoży ł po
dziękowanie za gościnne przyjęcie, jak iego  do
znają sokoli polscy z Am eryki w  kraju. Przem ó
wienie swoje zakończył prezes Starzyński okrzy
kiem : Niech żyje Rizplita! Prezydent R zp lite j! 
Niech żyje naród! Niech ży je  Poznań! Orkiestra 
odegrała hymn amerykański, poczem uirworayl się 
pochód, który ruszył ulicami miasta i koło zam
ku przedefilował przed } przedstawicielami w ładz 
wojskowych i cywilnych oraz starszyzną sokoła.

N a  czele pochodu niesiono sztandar sokoła pol
skiego w  Chicago, za którym  szli sokoli i sokoli
ce z Almeryki. Goście zatrzymali się również przed 
'zamkiem, aby odebrać defiladę sokołów  i soko-_ 
lic z całej W ielkopolski, za którym i formował się 
pochód, w  którym  wzięli udział weterani, przed
stawiciele hallerczyków, harcerzy, m łodzież szkol 
na, oraz przedstawiciele organiziacyj społecz
nych.

W ie tk a  am n estja  w e  W ło s z e c h .
Rzym. (P A T .) Ogłoszono tu dzisiaj dekret arn- 

nesityjny. Dekneit ten dotyc zy m szystl ict prze
stępstw wynikłych z pobudek politycznych wy
klucza jednak z pod almnesitji tych, którzy popeł
nili - ubó stwo, nawet vr tym wypadku, gdy po
pełniono je bez premedytacji. Dekret wyklucza 
dalej z pod aimnesttji sprawców zwykłych zbrodni 
kryminiaifnych, jak również przediwko ojczyźnie 
i pańsltwu, zbrodni zdrady stanu, handlu środka-

mi narkotycznemu, obrazy moi aliwsci i prze
stępstw finansowych. Amnieśtja nie dotyczy oslkar 
żonych o udział w  zamoedowaubt Mat enćVego, 
Przewidują, że na sktnek amnestji odz\oka wol
ność do 15 ty®, więźniów. Dzitdejsay 
ro“ ocenia dekret rrerwyMe życzliwie, stwier
dzając, że przyczyni* się on do ogólnego uspokoje
nia w kraju.

Jeńcy poSscy w  katorgach socjalistycznych.
Prasa, fimilainjdjzlka opowiada o  wypadku, który po

winien postawić pyltanie —  cy 6ą je-ozioze jeńcy pol
scy w Rin̂ jii, djotychicizais więzieni w  sowieOfciich obr>— 
zach koncomltra,''yjin\iich’!>

(Pinzed dwoana typodmiami do posterunku policyjne
go na odcinku półlnoonytnj granicy finlandzkiej zgło
sił się pewien mie rakaniec graniczmy, oświiadozo jąa, 
że niefflnajomi ludzie Wl airgneii do jego chałupy i prze 
mocą zabrali ruu żywność. Pb udaniu się na miejsce 
wypPiaiKUi, positerunefc pObcyjlny rzeczywićcie zasta* 
pięciu obdartych i wyjgłodizonylch mężczyzn., z opo
wiadania ktÓTyio,i wynika, że zbiegli % sowlecflrif go 
obozn’ koaicenJtiracyjnego na Wyspach Solowi edkiich i 
piechotą pnzedositali 6dę do granicy fihLandizMej. 
Trzech z nich oświadazylo, że są byłymi oficerami 
acmjl rosyjskiej, zaa dnri, że są oficerami polskimi, 
wiziętymi do niewoli podczas wojny pokkonsowiedkiej 
w miku 1920 i dottychlozas więzionymi na wyspach 
Sołowieckich. Wszyntkich pięciu odstaiwiomo do Hd-

singlfonsu : okadzono w Więzieniu miejlsoowym. Tym- 
cBasem losem tych niesizciz^iiwych izajeły się rosyj
skie organizacje oodmcizyaunH. Osobistość trzech Ro
sjan została prędke stwierdzona, ponieważ jeden z 
nich okazał się byłym pulklowtnafciem gwardj? carskiej, 
drugi oficerem koizarikion, trzeci zaś —  byłym ofice
rem wtrangflowfekim. Zostali już wypusizczeni na wol
ność. Oo się zaś tyczy pozostałych Polaków — to, 
jak pisze prasa finlamo zika —  ourzymali oni też po
moc od organizacyj rosyjsikliciłi. lecz pozostają nadal 
w  więzieniu,, ponieważ nie posaacują an\ dowodów 
osobistych, ani odpoWiedk z ministerstwa spraw za- 
grenciznych w  Wlanszoiwie, dokąd (prawa ich została 
skierowana przez Władze fnliadizkio, za pośtreduiiatweaa 
poselstwa polskiego W  Hdijiiigfor jlt).

Oudem wyzwimeni' z pieklą Sołowdeckiego ludzie 
opowiedzieli przedstawicielom prasy o strasznych wa 
runkach bytu w tym „obozie skazańców11, wśród fctór 
rych, jak słychać, znajduje się wielu Polaków.
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Sytuacja w Anglji jest nadal niepeY/na,
LonSdJin. (A W .) Subwencje jakich rząd udzielił 

przelmysSowS węglowemu ma cele wypłat górni
kom mają za cel utrzymania płac na dotychczaso
wym poziomie i obowiązywać będą do maja 1926. 
Płace górników obliczane są według zysków wła
ściciel i o ile zyski nie pozwoliłyby zapłacić su
mę przewidzianego iniiniiimim, wówczas brakującą 
kwotę dopłaci rząd.

Akcja rządowa wprawdzie zażegnała strajk, nie

zdołała jednia że usunąć kryzysu, nie wiadome 
bowiem czy zarządzenia te dotyczą także kopalń 
unieruchomionych. Zasiłki rząd. wypłacone będą 
niej|i:maryczin5e, lecz od wypadku do wypadku 
przez specjalnie do tego oclu wyznaczoną komisję. 
W  pnatJe podnoszą się głosy przeciwko akcji rzą
dowej, twierdzące, że nie jest ona wyczerpującą, 
a tylko chwilową.

Odroczenie rozprawy Botwina.
Lwów. (Teł. wił.) Jak już donosiliśmy w  ponie

działek miał się razpoc-ąć sąd doraźny przeciw 
mordercy śp. Cechnowskiego. W  ostatniej chwili 
zaszły jednak nowe okoliczności, wskutek czego 
dochodzenia sądowe będą musiały przeciągnąć się

jeszcze kilka dni. Jak nas imlormują, rozprawa 
przeciwko Botwinlowi rozpocznie się prawdopodo
bnie dopiero we środę 5 hm. Na czas rozprawy Bo- 
twinia rozprawa przeciw Jaegerowi i toiw. zosta
nie odroczona.

Anglja jest naturalnym
sprzymierzeńcem Niemiec,

Tak mówi niemiecki b. kronprinz.
Londyn. (P A T .) 3 ban. „D a ily  Ekspress" donu- 

si z Berlina: W  wytwiadzie prasowym były  K ron
prinz w yraził nadzieję, iż A n g lja  jest ich natural
nym sprzemies żeńcem Niemców, które w  przyszło 
śd  będą m ogły się pomyślnie rozw ijać jak rozw i

ja ły  się w przeszłości. Kronprinz dodał, że wszyst
k ie jego wyjaśnienia zmierzać będą do oczyszcz- 
nia Niem ic od kalumnij jakoby N iem cy by ły  od
powiedzialne za wyibuch wojny.

: o :

Wykrycie wielkich gniazd
komunistycznych w  Warszawie.

Warszawa. (Teł. w1!.) Ofemzywa part ja komun: 
stycznej na terenie W arszawy, spotęgowana w o- 
statnioh dniach zamachami tercrystycznem i w  sto 
licy  i we Lw ow ie, wyw oła ła  energiczne przeciw
działanie organów  bezpieczeństwa publicznego, 
które postawom iły dołożyć wszelkich starań, by 
liutrzeć d;o źródeł zarazy komunistycznej u nas 
i przerwać nici działalności antypaństwowej w y 
wrotowców.

Dla szybkiej realizacji tych postanowień, okrę
gow y  Urząd Policji Politycznej zmobilizował ca
ły, będący d;o jego dyspozycji sztab w yw iadow 
ców  i polecił prowadzić intensywną obserwację 

, podejrzanych objawów i osób, w e wszystkich 
dzielnicach miasta.

Równocześnie jednak w yw iad komuny, zorien
towawszy się w akcji policji politycznej obstawił 
członków partji ochroną ze swej strony —  i w ten 
sposób rozpoczęła się walka

Ilustruje ją dokładnie początek likw idacji ma
gazynów  bibuły komunistycznej w  okręgowym  
komitecie K . P. P. na Pradze.

POŚCIG.
Oto w  sobotę wyw iadowca policji politycznej, 

idąc ulicą D zk ą , zauważył podejrzanego osobni
ka, niosącego jakąś paczkę.

Osobnik ów, m iody żydek, widząc się obserwo
wanymi, przystaną! i spojrzawszy w tył, przejął 
znak, dany mu przez drugiego żydka, idącego 
w  ślad za w ywiadoweą i —  porozum iawszy się 
w  ten sposób —  wisknezył do przejeżdżającego 
właśnie tramwaju, idącego w  stronę ulicy M iodo
wej.

W  ślad za nim w skoczył do tramwaju w yw ia 
dowca, zaś za żydkiem, k tó ry  dawał znaki, uda
ła się wywiadowtazyni, towarzysząca funkcjona
riuszowi policji w  odległości kilkunastu kroków.

Młodzieniec, jadący tramwajem, dojechał do ul. 
Radzym ińskiej pod Nr. 61 i tam znikł w  bramie.

Osobnik zaś, obserwowany przez wywdadow- 
czynię, doszedł do domu Nr. 11 przy ul. Dzikiej
i tam pozostawał.

W yw iadow cy odnieśli się natychmiast te le fo
nicznie do swej władzy, kltóra, przysławszy im po 
sitki, obstawiła tajną policją domy pod Nr. 11 
przy ul. D zikiej i aom Nr. 61 przy uff Radzym iń 
skiej.

Dom ysły 'okazały się słuszne, bo około godz. 3 
po południu w yw iadow cy zauważyli starszego 
mężczyznę, k tóry kilkakrotnie z tego domu w y 
chodząc, wracał,_ jakby dla przekonania się, czy 
dom jest obserwowany. W  ślad za nim podążyła 
jedna z wywiiaduweizyń, i dawszy po chwili znak i 
policji, wezwała ją  do siebie, W  parę minut p ó ź
niej wkroczyła polic/pa polityczna do mieszkania 
niąjakingo H ipolita Karaszlkiiewiioza, gdzie znale
ziono około 100 kg. bibuły komunistycznej, jrze - 
znacizonęi na kolportaż w dzielnicach W arszawy. 
Okazało się, że jest to „skład okręgowego komi
tetu K. P. P .“ , którego głowmym kolporterem był 
właśnie Karatózkiewiaz.

Jego też wraz z kilku osobnikami, oczekujący
mi na przydział bibuły, aresztowano i przesłano 
do urzędu Po lic ji Politycznej.

D W IE  PODEJRZANE KOBIETY.
Obserwacja dooruu przy ul. Dzik iej pod Nr. 11 

dała również nieoczekiwany wprost wynik: ży 
dek, o którym  na wstępie wspominaliśmy, —  'wy
szedłszy po upłylwie giodżiny z domu, pobiegł 
w  kierunku ul. Karm elickiej, gdzie przystąpiw
szy do dwóch kobiet, zamienił z niemi kilka, słów  
i w rócił do domu na ul. Dzikiej. T e  dwie n iew ia
s ty  natychmiast poddano obserwacja - - i w  chwili 
gd y  się rozeszły, policyjny anioł stróż wiziął je 
pod swą 'upiekę.

Jedna podążyła na ulicę Żytnią Nr. 47 —  dru
ga zaś na ulicę W ronią pod Nr. 68.

W  przypuszezeaiiu, że są to komumstki, obser

wujący je w yw iadow cy zawiadomili urząd, skąd 
otrzymano natychmiast nakazy dokonania rewi
zji —  co też wspólnie z policją mundurową usku
teczniono

U KOMUNISTEK S K ŁA D Y  PROKLAMACJI.
W  mieszkaniu komunistki przy ul. W roniej pod 

Nr. 68 nazwiskiem Teo fila  Szemiot i w  lokalu 
drugiej, M ichaliny Androkajtis. zamieszkałej przy 
■ul. Żytnie i pod Nr. 47 odkryto dwa prawie iden
tyczne składy kom itetów  dzielnicowych K. P. P. 
na Warszawę. W śród stosów odezw, adresowa
nych do robotników wszelkich zawodów —  zna
leziono znaczną ilość literatury komunistycznej 
w języku polskim i żydowskim, w ydawnictw  K . 
P. P. pt. „G rom ada11, „C zerw ony Sztandar11, „L e 
nin i jego  part ja ", „Tow arzysz", „R o tę  £Łiłfe“ , 
„R otlie  Fahne" i t. p. znaleziono około tysiąca 
egzemplarzy. Paczki, przygotowane do w ysyłk i 
do poszczególnych jaczejek w  fabrykach tutej
szych —  przeniesione na wagę, w ykazały cyfrę 
240 kilogramów.

Obie aresztowane kob iety pełniły funkcje kol- 
porterek kół dzielnicowych i jak się okazało zna
lezione masy bibuły zaledwie przed kilkunastu 
godzinami otrzym ały z komitetu centralnego dla 
rozesłania icli po swych dzielnicach.

Olbie kobiety wraz z rodzinami aresztowano —  
lokale po nich opieczętowano.

Po likw idacji kolporterek przy ulicy Żytniej 
i W roniej przyszła kolej na dom Nr. 11 przy ul 
Dzikiej.

S K ŁA D Y  CENTRALNEGO  KOMITEU K. P. P.
PRZY  UL . D Z IK IE J .

Obserwacja, prowadzona przez całą dobę nad 
tym  domem naprowadziła na ślad kilkunastu osób 
podejrzanych o działalność komunistyczną. Spra
wdzanie telefoniczne potwierdzało przypuszczenia 
policji, która większość obsewOwanych osobni
ków , jako notowanych w  rejestrze przestępców 
politycznych aresztowała i odesłała do grupy po
przednio zatrzymanych komunistów.

Około godz. 12 w  południe w yb iegł znowu ów 
m łody żydek, jak się oóźmiej okazało, Motes Ro- 
senstein, zamieszkały przy ul. Gęsiej pod Nr. 21—  
z obserwowanego domu przy ul. Dzikiej, a 'wy
w iadowcy, nie spuszczając go z oka, podążyła za 
nim do introligatorni Abrama Siwka, mieszczącej 
się w  tymże doonn.

Dokonana tam rew izja ujawniła całkow ity ma
gazyn centralnego komitetu komunistycznej par
tji Polski -  - wraz z całym aparatem ekspedycyj
nym dla w ysyłk i bibuły do wszystkich ważniej
szych ośrodków komunistycznych w  calem pań
stwie. In tro ligator Siwek, utrzym ujący bezpośre
dni kontakt z komisją centralną K . P. P. w  P o l
sce, jakoteż będący łącznikiem z biurem propa
gandy w  Moskwie, był członkiem Oentr, K om ite
tu Komunistycznej Partji w  Polsce, pełniąc funk
cje szefa kolportażu bibuły komunistycznej i wszel 
kich odezw  oraz pisemnych instrukcji dla okrę
gow ych  komitetów całej Rzeczypospolitej.

SYN  GOiRKIKiGC R AN IO NY  W  M AROKKU. t

Paryż. Podczas walk marokańskich został poważ
nie raniony niejaki kapitan 'Peeizkio. syun Maksyma 
Gorkiego, służący w  legjiu cudzoziemskiej. Peszku 
przez cały eizas wojny służył w szeregach anmji fran
cuskiej i jest oficereon legji honorowej, a w roku 
] 92f> w czasie walk na froncie francuskim stracił ra
mię.

ODKRYCIE ZAM URO W ANYCH  ŻYWCEM.

W  tych dniach w Rydze przy odnawianiu sitar ego 
domu, będącego własnością firmy Boohm i Schroeder 
poczyniono straszne odkrycie. W  podziemiu znalezio
no szkielety ludzi najT.hłoiciauiej zamurowanych żyw
cem w bardzo dawnych czasach. Szkielety były za
kute w łańcuchy.

W IT O L D  B E ŁZA .

Stare obrazk?.
3)

■Warszawskie kawiarnie przeszłego stulecia! A ż 
dziw  bierze czytać, ile ich mieściła w swioich mu- 
raeh W arszawa —  ta mała- W arszawa, licząca za
ledw ie kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców.

Stąd życie płynęło bujnie, wesoło —  toż skar
ży  się podróżnik niemiecki Schulz: „Bezwątpienia 
Paryż, Londyn, Neapol i W ied eń  są najhałaśliw
sze miasta w  Europie, przekonałem się jednak, iż 
Warszawianie pod tym względem  im nie ustę- 
putją...“

Malarz obyczajów y  epoki niech zw iedzi owe 
półcienia warszawskie, bo tam przychwyci całą 
W arszawę, stamtąd wykradnie najosobliwsze je j 
rysy, którem i swoją paletę zabarwi...

A  choćby pod Kościuszkiem... Spójrz tylko po 
twarzach —  co za bogactwo typów !

Cyganerja— każdy z nich inny. Masz oto przed 
sobą galerję fizjognomiji, temperamentów, stro
jów... A  tylko dusiza jedna: szczera, wylana, praw 
dziw ie polska. U wszystkich chęć-życia i użycia, 
pustota, swawola, nk-frasolbłiwość —  zajrzyj im 
w- serce... tam jedna uwięziona namiętność —  mi
łość warszawskich murów i uświęcona cześć dla 
przeszłości i tradycji.

To  luminarze —  chwała i duma i blask i świa
tło W arszawy. A  ziresztą? Szara brać mieszczań
ska, a przecież żywa krew i tętnio miasto.

Owe dtiugiie po kostki surduty, Kraciaste sankiu 
loty, piaskowej barwy płaszcze, kryte pelerynka 
i te talk typowe krągłe kapelusze z płaskiemi dna
mi —  ileż, ileż mówią...

To  był rójflanity zna, poezja mroku, kalejdoskop 
scen z kolorytem  renibraaidtowskim —  mówi poe
ta W arszawy.

Dziś.
Jarż pękła ta struna...

W ybiła  wreszcie ostatnia godzina na zegarze 
życia dwóch starców.

Już nie schodzą ze swej facjatki do miasta, a 
tylko częściej stają przed małeui okienkiem, wpa
trując się jakoś dłużej i uporczywiej w  trójcę wież 
farnego kościoła i tonące w  sinej mgle Miasto 
Stare.

A  gd y  o świcie organ naniesie im do izby pęk 
tonów ściszonych, to łowią je uchem chciwie, jak
by je zabrać na wieczność chcieli.

Serdeczna więż... One w ypieściły ich starość 
srebrną, budząc co ranek do życia i kołysaniem 
w tórząc do snu spokojnego. Tam przy ważkiej 
uliczce św. Jana.

W ięc żegnają...
A ż dnia pewnego nie zbudził.się pan Atanazy.

A  z wieczora, gd y  stara Onufrowa z przeciwka 
zaszła —  jak zwyczajnie bywało —  już i pan Jan 
p od ą z fl w wieczne ślady druha.

Kroniki podały, że z żałości umarł...

W  trzy dni potem cała W arszawa wyległa, gdy 
chowano na Powązkowskim  cmentarzu Fisia i Mi
sia.

Bractwa i cechy o toczyły wieńcom rozwarte mo 
g iły  —  nad niemi łopocą bar wis te wistęgi chorą
gw i ane.

Imć kis.'Gąsiorowski z parafji św. Jana pokropił 
trumny, żegnając je temi słowy: „O to cała W ar
szawa stoi u waszego grobu, Dła tych, co was
znali pod popularaem imieniem Fisia i Misia __
niechaj nie będzie tajemnicą, że śp. A tanazy Pisz- 
czewski i Jan Miszczak, mieszczanie warszawscy, 
swój skromny majątek, oszczędnością całego ży 
cia zebrany, złożyli w  darze bibljotece Tow arzy
stwa Przy jaciół Nauk na zakupno polskich ksią
żek, by oświatą Polska dorabiała się wielkości, 
którą przez zapamiętanie i n ieuctyo  synów swoicł 
straciła.

Niech tedy chorągwie pochylą się w daoik do
broczyńcom bezimiennym..."

Co wiernie zapisał anonimowy kronikarz w „Ga 
zecie W arszawskiej".

(C. a. n.)
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Co śoiewa Kraków.
(OSTATNIE WYDANIE TI TINY), f

Mój Władziu, Władziu lub,v_
Czy chcesz Krakowa zguby 
Pleciesz lalone duby 
i rortî z a zy stkim wspak 
Powołałeś do rządu 
Człeka wartego trądu.
Starszego to uwiądu 
Jest nu omylny znale.

Nie dość chodzie na bale 
Orderem lśnić wspaniale 
Kochać żydów wytrwale 
W  Krynicy kąpać się 
Nie dość budować zamki 
U „Kurierknwej“ klamki 
Marianka wsadzić w ramki 
Nie dosyć to oj nie....

Tron zajmie ktoś godniejszy 
Młodszy i rozumnie*^
Choć dla żydkow chłodniejszy 
1 będzie lepiej nam

Choć starość cl umila 
Prądnicka TeoMa 
Lecz przyjdzie taka chwila 
Żeć powiemy: „adieu!"
Więc lepiej zrób to z gestem 
1 ogłoś n.amfesxe.n:
„Pracą zmęczony jestem,
W  spoczynku idę sian“.

I weź emeryturę 
Nie zrobisz niebu dziurę 
Ucieszysz ludzi chmurę 
Opróżnisz wreszcie tron....
Zapłaczą w rzewne tony 
U Karmelitów dzwony 
No i na puanttach wrony 
Zakracza na twój zgon.

\  ciebie emeryta 
K?* '- ohetnie powita 
Każdy o nerki spyta 
I wesół będziesz sam......
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D R A M .

KRONIKA.
nSIERPIEŃ

4
W torek

D z iś  4 D o m in ik a  A ry s t. 
ju tr o  5  N M k . Ś n ie ż  E m  g.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca u g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 nr. 31 w.

-o : :o
TEATR IM, SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „TesłSa".

REPERTUAR TEATRU „BAGATBL*"
Wtorek: „Dzień I moc“. -

---------- ooo----------

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Katjusza Masłowa"; erotaJfeby Gum. Bo

haterką tego otoaiziu jest Lya Mara.
PROMIEŃ: Rajski ptak"; daiamiait a saiotnów i spetanek 

Pamyżia w  8 aikitianh. W ytówtmeij tjolli GLoii ja Swiamaom.
REDUTA: „Miasto rozkoszy najljairliziilej «emsaicyjny i 

eportiyiciziniy fi lim najniowsizeg pmodiukcji z tolaszicaeigo życia 
Paryża w 9 aktach.

UOIFCHA: „Nocna przygoda kawalera"; tragikome-lja 
w 8 aikltiacb. W  główniej nołi Bambara La Maror.

W ANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr 
zamknięty.

WARSZAWA: ,yPzokej z Londynu" (Tajenumitea lorda 
RegimaMia). Dramat '.awaiiitumiciz/ z życia ąpKwi menów 
i dżokejów

Zmarli.

Adolf Kortnberger om. pułklCfwniik W. P„ b. właściciel 
dóbr, Km. 31 iSjpida iw 78 r. ż. Pogrzeb odbył się 3 sierpnia 
b. r.

Z Obrułowiczów IMarja Franczaka »va ob. Prądnika Bia
łego zim. 1 iderpraia w  38 ru życia. Pogrzeb daje 4 isiif ĵnlia 
o godz.

Z
f=tt®aibu m .  1 siieępniia 
sienpmia b. r.

 o o o

zyicua-.

Dyżury aptek.
W torek 4 aiempuma:

Apteka pod Złotym Slottiem, Gtiorltoka 22. — Aoleka. 
pod Złotym Lwem, Długa 4. Apteka w Nowej Wsj, 
Kaizhnfemza W. 31. — Apieka pod Trzema Gwiazdami, 
Rakowicka 12.

: o :

Poseł Witos nie ma nte wspólnego
z nominacją p.

Ponieważ p.. W ojewoda i kilka piani' brukowych' 
będących w łączności z p. Kowalikówskini kol
portowały wiadomość, że nominacja' p. Witolda,
Ostrowskiego na. komisarza rządu doszła do skut
ku wskutek poparcia P.. S'.. L . „P iasta “  a szczegól 
niej posła W itosa, —  przedstawiciele stronnictw, 
narodowych odnieśli się z zapytaniem do posła 
W itosa jaka była jogo rola przv nominacji nowe
go komisarza rządu. Poseł W itos w. bardzo uprzej
mym liście odpowiedział, że tak on osobiście, jak. 
i P. S. L. „P ia s t" przy nominacji, fi. Ostrowskie
go żadnej nie mieli ingerencji. Następnie poseł.

W itos oświadaaa,. że gd yby zasięgano jego  opinjl 
w sprawie ta j  nominaoijj to byłby niewątpliw ie 
choćby ze wrrględóiw kurtuazji porozumiewał się 
w spra/wie tej; kandydauar.y ze stronnicowa mi na
rodowymi.,

Z .pow yższego listu pasła Witosa, wynika* jasno, 
że ani Zw., Ił., N.,. ani Chrzęść.. Demokraeją,. ani 
P. S. L .; ,,Piast,“  me godEily się na g.. Ostrowskie
go jako na komisarza rządu i że nominacja, ta do
szła do skutku przez sojusz czy zależność p.. w o
jew ody Kowaiikiuwisfciego od P: P. S.. Żydów  i 
małej. lecz.’, bogatej k lik i krakowskiej zc ©<. U. P-

B an d y ta  D om ań sk i da je  zn ać  o  s o b  e
Głośny' zbój i batidyita, plaga yołudianow-oszachod-. 

niej części Wołynia. byty funJflcjonarjusz policji,. Fe
liks Domański, po blisko półrocznej „absfyneawjjSI 
rozpoczął na nowo swoją dziaLalność. Przybył on nie
dawno do wsi Noiworyityn, pow. wiłodzMiKerskiego,. 
tam odszukał swojego wwpóiajiM, Mielniczuka,. z  któ
rymi się niegdyś poróżnił, wypił z nim kitka butelek 
wódki, a potem nagło wyciągnął rewolwer z. kieszeni 
i położył go trupem, poczem Kazał odwieźć się do wsi 
Czestmy Kiresf.

Przed odjazdem napisał kamtkę do postenmnku pu- 
Sejii w Sidcaoh, zaanaczająic, że na Miehucizukti ze
mścił się, ponieważ w dniiu 12 stycznia br. ciężko go 
zranił. Zarządzony natychmiast. pościg pmł kierun
kiem lfpimjea.r.za Kmappa dpiprowadiził do otoczeniu 
zabudowań Jeimoitaja Gzeriwińskicgo. pod lasem biska

pickim, gminy Grzybowaca, piow.. wiłohziiajirslkiegio, je
dnak auchiwały bandyta, nietyilko zdołał ujść a zasa- 
dzikh ale celnym bbnziłam raanł przodownika, Szpa- 
Gzyutskiego,. lotóry tego samego dnia, zjuarł,. Ścigany 
Domański z pow. .wlod.aimieirskiego usłekS. na Wołyń 
do b®rocbow-hiego potwiaitu, gdzie dokonał, dwóch 
napadów. Ą  więc z paroma wspólnkami napadł na 
poczftę w Uorochozte w  środku powiatowego miasta 
i' stęiroryzoiwawszy kasjerną.,. amusilli go do, oddania so
bie klucza od kasy, z: której ząiłraii całą gotówkę, 
wynoszącą około 3000' złotych,. Następii^. dokonał on 
napadu nSjednego z miesizkańieóiw koi. Nowy Kor
czyn pow. horochoiwiikiego. Pąścig za, Łiitta nawiązał 
z nim kontakt, W  rezultacie wsqjooi6^iej strzelaniny 
bandyc.i porzucili zralKiwane rzeczy i ęo-zsypali się po 
h.sie.. Pościg trwa dalej.

Przyiechali do Knkowa.
w dniu 3 isiieirpnia:

'G rand H o te l: Ja.;k:ób Leiwiaik|0iw|sil:,i — Iy.deiljmiiik; Regina 
Kjostiman - Tarnów'. Kahoil. Liuî miig .—  SoBeirzIicrim: Sta- 
iv5słirw Boietaiskiii —  Wiięi-lkrnwńce; AMnerl Mań/kwmaki — 
Łódź; StiefaiiL 'Iiraboiwtsiki —  Koło; Jadwiga Topoteika —  
Warszawa; Wto iiziiim. Hteazoiwidki —  Ktoisim; F.ramic.iazek 
■Kaiwinieik — Wóedbń; Karol GołWihiied — Liwów; Wiimcan- 
ty Gsisioiwislk,',. — Wamszaiw.a: Star-ćsiłaiw Żiofnoiwî kii — dltlto 
Stiriiiiiaław Doilmiaiiiriclki —  Lóidż: Onsltaw GaMieni-— Pa- 
tryjż; Pimikuis Wagmies -— Riurlfnćlk; Miohał Diana.jeeH —  
Słen'aza: Ignacy Srawiamz —  Wiedeń; Jewsy Meińe —  War
szawa; Dr. PpypSeirpk Pcndris — Dobra; Hr. Zryiiozinit 
Plaitier — Niielktań; I>.. Hesman Lerwt'mi;lk>' —  Gidaiteik; 
ittieifiani Sćemiiieińisila —  Ejiizedjiu.

H o te l S a s ld : A d am  OwnretąsiSkił •—  W a rs z a w a ; T V I.

Maso wy morderca Reinitz umknął z więzienia
Koszyce. (Tel. wl.) Masoiwy morderca Reinhj, po

strach słowackiej Ludności w okolicach Saitiu-3Iare, 
hes'J|aisiki zlkirodniarz, który udusił kilitonuaisitu kup
ców żydowskich z Małopolski piądicaias ich pobytu 
na terytorjwm ozechosiOwacklem luib więgteirsikiem i o-

Mątecznie ckuzany aostal na amioró pr«ez powiesze
nie z i olał wczoraj umikinąć a aGęziena w Saitn-tMare 
w aposób zagadkowy. Wts'»ei(ai. ślad po oipryszLu za-, 
glnąl. Policja przyplączą, ie  zibrodniarz przeekwit**, 
się na terytorjuiui rnmituifeikie albo polskie.

io-letni parobczak mordercą Amerykanki
Razytea. (Tel. wł.) Schwytano mordercę Amery

kanki, miss Mary Botwiem, której rru|pa znailezioaio 
onegdaj w oikoliey Domach. Sipraiwicą zabójstwa jest 
16-iletini parobcizaik Ilammerschlegel, pochodzący z Au 
strjl i pełniący 3htólbę u chłopa ze wisi pobliskiej. 
Cizatioiwnal on z rewioliw. erem swego służiboda wc;v na

st.rojmą panną, spacerującą po okolicy, by odelieaó 
jej wHpainialą torehkę z pieniędzmi. Gdy po wystrza
le raniona kobieta zaczęła wzywać pomocy, przeraził 
się morderca i umknął, nie dokonawszy rultauinkftfc Na 
trop parobezaka naprowadził agentów pies policyjny.

Zona Bagińskiego paraduje w  Sowietach.
W YGŁASZA ANTYPOLSKIE MOWY.

Jak wia"łomo. nząid sow îecJd. domaga jąe się w 
swoim czasie wymiany Bagińskiego i Wieiazońkiewi- 
cza przygoaowiał dla nich wysokie zaszczyty w czer
wonej a/rmji. Na przybycie tych dwu renegatów za
machowców polskiich oiczeikiiiwa.to wówczas nad gra
nicą sowiecką aż dwie dywiizje nazwane od ich imion: 
dywizja Bas-ińsiki.ego i dywtiziyi W^eiozorkieiwiicza. Tym 
czasem los chciał inaczej.

Po tragieizncj ich śmierci do sowietów wyjechały z 
'Polski żony zamordowanych, zabierając z sPbą drob
ne dzieci, aby tam wychować je w .nienawiści do Poł- 
śbi^zumiaist pozmtolić im zaiszczytinie zmyć winy oj
ców i. dżwiiigmąć zbrnkane ich naziwisiko.

Obecnie, jak się dowiadujemy, na.ziwy dywiaji. Ba
gińskiego i Wiwizoilkitewiiioza zostały zniesione, a tyl
ko ptoizositawiioinio od ich natziwisk diwa purifk* tych cly- 
iw:7jji. W  ten siposób zaakcentowały, sowiety, powiedz
my, naiwipit grubo ordynairnie, że jeśilii honorowali pol
skich zaimaehowiców, ło tylko z razi leżeniem nft ich 
przysizlą aiutypioilisiką clziałailność  ̂ zaś trupy ich nie 
wiele ich obchodzą. Domljająic ten charakterystyczny 
dła bob zewikóvv, a dla nas nic nte znaczący, dro

bny szczegół, otrzymaliśmy wiadomo®,! o. podróżael. 
po Rosji parni Bagińskiej, żony zainacaowra. Tak 
zwana tow arzyszka" Bagińska wyjecihałą z Moskwy 
do'Nowtozybkicwa, oiozyiwiście wiraż z diziećmi na uro
czystość jnibiileusizu pułku im. Bagińsikwgo. Bagiński"* 
,t:owairay-.zyi drugi reneigat foliski komunista Radecki, 
iprzedsstawi;jc-i el .ktom^ntem u".

<Plo przybyciu do Nowiozybkotwa „honorowjrchr go
ści" witali przedstawiciele organfeaciji partyjnych, 
rządowych, oraz komlpanija puCiku. Raport odebrała p. 
Baigiń-ka.

Jak donoszą pit-ma tsont-ieckie, Bagińska w y g a d a  
ma stacji przanówTOie, dziękując za gorące przyjęcie 
oraz nawiolujjąic żolnitrzy, aby ponaoili co rychlej 
śmierć jej męża. Niecliaj bagnety w£8«e zatopią .się 
aż po same lufy w  znienawidzonych piersiach po>- 
-kich żołnierzy i oficerów,, zakoikizyłą „towarzys lica" 
Bagińska.

Uiroctzyńtoeą ta zmiemila się wkrólce w antypolską 
demonstrację:, których zresztą w .sowietach jest- po kii 
ku na JyJjffeń.

Rozbójnicze manewry.
Wilno. 2 bm. Wenlhug o t̂rzwma.nyeh wiadomości 

.z pogranicza sopockiego, w odhywająCTch się obec
nie manewTach wioij.-k terytorjalnyeh Białorusi wraz 
rz całą armją biorą rówmięż udział w charaktenze po- 
mooniazjtm oddziały clywersyjie. Przy przeprowadza
niu swych manewrów wojennych dytwmamci wiaibu-

dzih podziw eztaibu anmji sowiedl.iej idoskonałem 
orjetitowaniem się w sythuacji, &Bcizególńie zaś w cza 
eie noanych ćwliozt°ń. W yjątkową sympaitją cie-izj 
się pólmoctia grupa dyiwwsyjma z l i  oddziału pogra 
u o,'izm ego. która noizostaje pod dowódzitwem zinane 
go dy wersami a GołnbofwBkJ ego.

DliSzewpkl. —  Rizieslzóm'; Maunycy Mikułijwi^ki — Warsza
wa; Kaliiikisit PiecihtOWiiicn — Katowice; Bronisław Narkie- 
iwiiciz —■ Łódź; Kamila Zarwiimsika — Grudizóskn; .Józ*f Za 
TadtrwHlai — Lwówi; Jóżef HallLeir — Watsizaiwa.; -Józef 
MiiiabaJorwtuki — Warszawa; Gziasfaw Oe(jiiM.n —  Wan-aza- 
iwa: Tjullwiik Brraeiziow?iki — Motr.. Ostrawa; Jam Strortirydki
— Katowrioe; Manku« K a iw r —  Lwtów: Tad.. Diytnoiwislki
— Waaszum-a: Hensiell GalHiscliiraldł1 — Wiedeń; Antoni 
Nileid̂ aikoiwisikii — SuMaoiwięe; Jan Dąilirowski — Soiswo-

ADOLF NOWAGZYNSKiI W  KRAKOW IE. W czo
raj rano przyjechał do Krakowa Adolf Notwaczyńsiki 
i zabawił tu do wieczora, potczem odjechał do War
szawy. Nowa czy usiki pnzyhył na (pogrzeb siw ego krew 
nego, ap. puiik. Komtbergera.

ZASTĘPCA ZASTĘPUJĄCY ZASTĘPCĘ P, W O
JEW O DY iKOMrALIKOW SKIEGD. Wskutek nie-, 
szczejśi!twego wyjadlkiu.. jakiego doznał ■wielce zasłu
żony szef biura prezydjalnego województwa p. Jó
zef Raw-ki. iziftitępuje go chiwilowo p. Józef Niesio

łowski, rracizelinik wyidiziałiu budżetoiweigio wojewódz
twa. W  tern sposób olbectne stosunki w wojewódiztwiie 
przedstawilaiją się naisitgpuijąic,>: P. wojewoda Kowall- 
Ikowtski wyjiechał spiesznie do Krynicy, by dreptać
i leźć w oerzy premjerowi ,p. GraJtekiemiu. miał go za
stąpić wicewojewoda p. idr. Waiwrausch, ale ponie
waż i ten musiał wyjechać, w ięc zaistępował p. Ko- 
walikoiwi-iklego i Wiawraiuiscłuf p. Michał Rawilki, po
nieważ zaś p. Ruwi-iki uległ wypadkowi. w>ięc zastę
puje p. Kiotwailikowsikiego, Wow^rauscha. Rawskiego 
p. Józef Nieslołowsy. Obecny w5ęe zastępca je-t ea- 
stępi.jącym zastępcę p. Wiojowódy. Możeby p. mini
ster Raicizkiiewiciz wdaj się iw te stosunki zaistęipnją- 
cych zastępcę zastępc-ów zastępcy byłego c. k. Ati- 
genweischera zanim grom z jasnego nieba- uderzy 
w gumach przy ui. Basztowej.

—  ZASŁUŻONY PIiLOT. W dniu 25 lipca 192T- r. 
pilot, p. Tadeusz Karpiński oibchoidiziii .jńbiieusiz st«* 
tysięcy klontnertirów przelecianych w służbie pa.-ażer- 
skiej na sauroilotach Polskiej Limji T,otinliicizej. przewo-
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żąc pasażerów, pocztę i towary. Pau Tadeusz Karpiń
ski odbytt tę długą (kogę bez na jmnójfezego wypad
ku i bez ufc-zikoazetnia samolotu.

REPREZENTANCI ARMIJ EUROPEJSKICH W  
KR AKOWIE. Jak już donbśMmr, reprezentanci ar
mii europejskich, którzy wozmą ,udział iw sierpnio
wych manewrach wojsk polskich, przybędą w  poło
wie b. m. w towarzystwie min. Sikorskiego, oraz 
łtifcmidisitni poMdoh -oficenów sztabowych na dwu
dniowy potoyit dc Krakowa w  przejeźdlzie z Br-odow 
do T  urania.

Program przyjęcia generałów: Francji, Angłji,
Włoch. Rumiumji, Jugosławji, Ozech, Hiszpanii, Tur
cji i t. d., obejmuje zwiedzenie 'zabytków miasta. Na 
cześć dostojników (wojskowych inspektorat armji 
wyda raut w  salach tśfarego Teatru.

K A TA S TR O FY  AUTOMOBILOWE. Wczoraj auto 
wojskowe, przejeżdżające pomiędlzy Myślenicami a 
Mogilanami —  najechało niespodziewanie na kupę 
kamieni i  przewróciło się. Wskutek tego siedzące w 
rem aucie diwie osoby wojskowe doznały nader cięż
kich obrażeń; mianowicie kapitan H. pułku Lotnicze
go, Tatar, ma pękniętą, wątro-bę^a sierżant sztabowy, 
Stesłowicz, również z tego pułku, oołuuiane żebra i 
obojczyk.

iSt-an pierwszego jest bardzo poważaj', rany dru
giego są stosunkowo lżejsze. Obaj zostali przewie
zieni do szpitala wojskowego w  Kmakorwie.

Nadto zdarzył isię drugi wypadek automobilowy. 
Dorożka automobilowa, jadląca z W ieliczki do Kra
kowa,. wpadła na furę. Auto zostało zupełnie strza- 
iskane, a trzy osoby, w  niem siedzące, zowtaly mniej 
lu(b więcej poważnie ranne. I  tak: Marja Matreli, żona 
kupca z ii icy Izaaka 1. 3, doznała wstrząsu mózgu. 
Izaak Girosbart i Gustaw Uribach, szofer, doznali o- 
brażeń na calem ciele. —  Woźnica najechanej fury, 
BahaJarz Wolt, otrzymał trzy ciężkie Tany na gło
s i e .  Ofiary przewieziono do Szpitala w Wieliczce.

U8IŁGW ANE SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. 
Wczoraj pnzed południem Skoczyła do W isły w za.- 
m i ar ze samobójczym Wikt-ouja Stachowicz, lat 73t, 
“zamieszkała przy ulicy DfelLowisfciej 54. Tonącą sta- 
rusizikę wyratował jednak posterunkowy P. P „  który, 
'wydobywistty nieszczęśliwą z wody, oddał ją opiece 
idomowej. Powodem rozpaczliwego kroku były nie
porozumienia domowe i brak Środków do życia.

CHCIAŁA SIĘ UTOPIO. Ubiegłej nocy usiłowała 
.popełnić samobójstwo przez wypicie trucizny nad 
brzegiem Wisty, Helena Tirejbdoz, lat 26, żona Pin- 
kiuisa, zamieszkałego w Krakowie, pnzy uJ. Ciemnej 
d. 6. Zawezwane P-ogu-towie ratunkowe, po przepłu
kaniu żołądka, odwiozło niedoszłą samobójezymę do 
sąpitala tśtw. Łazarza. — Powód targnięcia się na ży
cie nieznany.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Izr. Frisóh, 
(bez stałego miejisicą zamieszkania, zasłabł nagle .na 
ulicy Dunajewskiego i odwieziony został do s»apita- 
ia św. Łazarza, zaś Agnieszkę Jurkowską ze Słom
nik. która zasłabła na ulicy Warszawskiej, przewie
ziono do kliniki położnicizej.

— c a  —

K A LE N D A R Z P O D A TK O W Y  N A  SIERPIEŃ.
W  miesiącu sierpniu br. przypadają do zapłaty .na

stępujące ważniejsze podatki bezpośrednie;
1) podatek od' nierachoaniośei miejskich i niektó

rych budynków wiejskich za II kwarta! 1925 r. - -  
do 31 sierpnia;

2) miesięczne wpłaty podatku przemysłowego od 
obrotu z poprzedniego miesiąca —  do 15 sierpnia;

3) podatek dochodowy od uposażeń służbowycn., 
emerytur itp. w ciągu 7 dni po dokonaicu potrące
nia;

4) n^Mo płatne są podatki, na które płatnicy 0- 
itrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności w 
sierpniu br.

Z TEATRU HV1. SŁOWACKIEGO.

Zygfryd.
w 3 aktach Rysąartda Wąguera.

W szeregu przedstawień danych p rz e z  zespół wa**- 
ezaiwski-, znalazło się miejsce na wystawienie „Sieg- 
frieda" Wagnera, drugiej części tetralogji „Pierście
nia Niibelungów11, dotąd niewytsrtawlanej w Krakowie. 
Jak na niezwykły ewenement w  życiu muzyetznem 
podwawelskiego grodu, melomani nasi, zareagowali 
w sposób naprawdę nieosohliwy, bo nie w yp tW li 
wdown.i, która zionęła -przeważnie pustką Jaiwfiła się 
'jedynie najmuizykolniejsm część aryjskich słmchmt zv, 
która nieznanemu dziełu, przysłuchiwała, eię z nafę- 
iżoną uwagę. Przewodź"! wykonaniu znakomity ka
pelmistrz i specjalista do wagnerowskiej muzyki dylr. 
A . Dolżycki, wydobywając z niewielkiej Obsady or
kiestry, wszystko, co się tylko wydobyć dało. Wa
gner stawia orkiestrze wymagania wysokie, co do sa- 
tnegn jej rozetaegto 6kładu. Otrikiesfra zespołu war
szawskiego składa się zaledwie z -czterdziestu kilku 
tnuizyków —  a więc dochodzi ledwie połowy wyma
ganej siły —  lecz zespół ten tworzą muzycy tędzy 
w  swym zawodzie i odpowiedzialni przy swych pul
tach ypp. Lewimger, Waghalter, Adamus, Gł tłoko- 
Smun. Alscher, Cholewa Ltd.) oraz umiejących nieść 
brzemię muzyki Wagnerowskiej na swych barkach. 
£ takim Mępokm, pod wodzą, dyrygenta tej m-ary 
co p. Dolżycki, ctzęść orkiesiirałna repryzy. zadowala
ła. Z wykoniawieów na pierwisizem miejscu stanął świe
tny tenor bohaterski p. Stowiifeki. Oddźwiękom yeh wa 
lorach tego znakomitego śpiewaka, miałem sposob
ność j,urż relacjonować, z okazji poprzednich je-gio wy-

Aresztowanie trzech właścicieli
arsenałów amunicji.

Łuck, 2 'dui. (Tel. wł.). Jak wiadomo, zamachy dy
wersyjne na Kresach przycichły zupełnie. Władze bez 
piecze ńistiwia, oraz wprowodizone do pasa pograniczne- 
go oddziały K. 0. P., zakończyły akcję wywrotową, 
prowadzoną przez emisarjiiszy sowdecfcich.

Nie wspominalibyśmy o tej akcji, gdyby nie przy
pomniały nam o niej pękająice granaty sowieckie pod 
czas .pożaru Dawidgródka. Późna- ten, jak nas infor
mują, powstał przedi dwoma dni iini i zniszczył 8 do
mostw wraz z zabudowaniami. Dopiero akcja ratun
kowa naprowadziła władze (bezpieczeństwa na utajo
ne składy amunicji pod podłogą w domu Jana ■ B.o- 
siufea.

W  międzyicizasie również i w  innych domach po
częły wybuchać granat}' i naboje. W adze wojskowe 
prowadząc akcję rafun,kawą, momentalnie opanowały 
sytuację. Jana Bositika aresztowano w  momencie,

gdy zakopywał patrony rosyjskiej. Pian ten Jedna a 
nie udał mu się. Skompromitowany wybuchem został 
aresztowany i oddany władzom śledzczym do rozpo
rządzenia. \

Prowadzone dalej śledztwo ustaliło, że oprócz Bo- 
siuka granaty i amunicję rosyjską posiadali Macha! 
Segan i Bazjii Cyprjan, których aresztowano. Dopie
ro ścisłe dochodzenia ustalą, czy natrafiono na nową, 
organizującą się i Jandę, czy też arsenały bandyckie 
należały do innej bandy dywersyjnej, może na r e t  
już zlltkwidotwanej.

W  każdym razie wystrzał ,z płonących domów Da- 
widgródka świadczył o umiejętnej ręce eotwieitójy. _u- 
siłujących siać na naszym pograniczu burze.

szczęściem granic naszych broni niezwyciężony 
i pewny — zojalerz polski, który ka.żde zakusy so
wieckie odeprze z należytą siłą.

Krwawe skutki brutalnej djagnozy lekarza.
Warszawa. 3 bm. Dziś około godziny 9 rano w War 

szawie tuż nieopodal podjazdu dworca gdańskiego 
nagle rozległ się odgłos strzału rewolwerowego. P.rze 
■rażona publiczność niebawem spostrzegła. iż spraw
cą strzału był jakiś paisażer, jadący aiutodorożką. 
W  tej samej chwili sziofer obejrzawszy się, ujrzał, że 
jego pasażer usunął się z siedzenia, brocząc krwią.

Czemprędzej dojechał do dworca, gdzie szybko wy
niesiono pasażera do jednej z sal, natychmiast we
zwano pogotowie ratunkowe, a gdy wkrótce przybył 
lekarz, stwierdził niebezpieczną ranę. głion y. Jedno
cześnie policja stwierdziła, iż ofiarą jest 224etni Eu- 
genjuisz Dębicki, student Politechniki, zam^szkały 
przy ul. Srebrnej 8—9. Policja dokonała oględzin 
odzieży młodzieńca i znalazła w niej list, jak s.ię oka
zało, adresowany do rodziców. W  liście tym Dębic-

:
ki odsłania tę tragedjęt, która popchnęła, go do roz
paczliwego czynu. Okazuje się, że młodzieniec, któ
ry przez kilka dni praecwał przy budowie mos-tu za
niemógł i zwrócił się do jednegc z lekarzy o poradę. 
Lekarz, którego nazwiska- dotąd jeszcze nie ustalono, 
wręcz oświadczył Dębickiemu,- że jest on dohkpię- 
ty  gruźlicą i że powinien poważnie pomyśleć o le
czeniu się. To niespodziewane Odkrycie, jakie ber 
skrupułów uczynił lekarz, podziałało tak deprymują
co na D., że postanowił on odebrać sobie życic, uwła
szcza-, że o środkach na leczenie gruźlicy nie mogło 
być nawet mowy. Ojciec Dębickiego jest z zawodu 
stelmachem i pracuje w warsztatach w Pruszkowie, 
Ofiarę przewieziono w stanie ciężkim do szpitala- św. 
-Rocha.

Nowe napady dywersantów.
Onegdaj nad ranem do strażnicy K. 0. P. w  Zaha- 

ciu. poczęło się skradać od strony granicy (sowieckiej 
8-miiu uzbrojonych drabów. Placówki K. 0. P. zau
ważyły skradających się i gdy na trzykrotne żądanie 
zatrzymania się nikt, ze skradających się dywersantów 
nie zareagował, dały do nich kilka strzałów. Dywer- 
sanci oJpow iedzieli gęstemi strzałami rewolwerowy
mi i czemprędzej wycofali się zagranicę, kryjąc się 
w zaroślach po strunie sowieckiej.
. iPnzed kilku dniami s,tra;żnica w Zahacśu była rów

nież napadnięta przez bamdg dywereybą^ dzmjki je
dnak ozujniośc.i żołnierzy 'K . O, P. napad pomyślnie

odparto.
V.iitno, 2 ban. (Tel. wl.). Wczoraj w nocy banda, 

■uzbrojona w karabiny, naipa-dia na majątek Mazuiryao^ 
odległy o 7 km. od Dziisny. Na szczęście bandyci nie 
izdołali zasfcoc&yć mieszkańców dworu, którzy pod 
iwodzą właściciela m ajtku  p. Myszkowskiegc, stawili 
dzielnie opór i odparli napad. Napadu dokonała za
pewne banda dywersantów,, gdy maj. Mamryno po
łożony jest o 2 i pół wiorsay od granicy. Ponadto do
dać warto, że jest to drugi udaremniony napad* na te®, 
majątek.

Przed śmiertelne przeczucie ofiary 
wypadku samolotowego.

Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z ofiar strasznej kata
strofy lotniczej, por. pilot Karol Fijałkowski, nale
żał aż do Siwtego ostatniego traghizaugro łonu do naj- 
sacizęśliWiszych bodaj lotników. Mimo kilkakrotnych 
•wypalków z aparatem, wychodził zawsze cało, rusza
jąc wszak na dalsŁe, śmiate loty.

Głośne byt,o jego przejście z samolotem w roku 
1922. Oito, w czasie ćwiczeń na.powieitirzmo-akr,oba,ty
cznych, odbywanych nad lotniekh-m. ś/p. Fiiałfcown.ki 
dokonał gwrałttowmegb looplngti.

Aparat ana.lazi się do góry kołami i pilot, nie przy
wiązany pasem, nagle wyleciał ze swego siedzenia. 
W  tym stiras^nym momeucŁe lotnik ni*1 stracił przy
tomności i zawisł pod plafowcem, trzymając się rę
kami- sterów*. Tymcaaeem samolot opadał „na g  zible- 
cie“  coraz niżej.

Nadludzkim w^nsiłkiem. wpros-t akrobatycznie, uda

ło się ap. por. Fijałkowskiemu rozkołysać cały apa
rat i wp-owadzić go swym ciężarem w* położenie pio- 
inowe. Samolot dostał się w „korkociąg1 •, z którego 
lotnik zdołał już wyląiaować normalnie.

w  ostatnich czasach śjj. Fijałkowski mówił kilka
krotnie o tern, iż przeczuwa swą. bliską śnrerć. Spot
kany na którejś z wieczornic kasyna oficerskiego, 
wśród najhardziej beztroskiego nastroju, rzekł nagi«:

—  To mój ostatni ka<rnawał. Czuję, że w tym ro
ku zginę...

Mimo tłumaczeń, iż- to jedynie chwilowa autosug- 
gestja, lotnik nie zmienił zdania, dodając jeezoae przy 
f om:

—  Zbyt szczęśliwie dotychczas latam!
Niestety, przeczucia go nie mył iły. Już w  kilka 

mie~ięcy po tej rozmowę padł, jako krwawa ofiaiia 
twardego, żołnierskiego obowtąhku.

stępów*. Artysta rozporządzający przepięknym meta
licznym głosem, przedstawił się już w „Lohengrhie11 
jako -niedościgniony wytkionałwica tej -świ-ntlamej i 
bohaterskiej postaci WagneroiwisMej, kitórą umilał 
zaprezentować z jak najlepszej strony i w całym bla
sku jej legendarnej świetności. Jako Zygfryd, do
wiódł, iż o-buk tych przemożnych zasobów rozległego 
talentu, klolos-aJi-nej muzykalności OTaz wysokiego u- 
miaru estetyki śpiewaczej, posiada jeszcze olbrzymią 
(Wytrzymałość krtaaii, śpiewając świeżo i nieutrudze- 
nie do ostatniego dźiwlięlku, tej wysoce w*ytężającej i 
roaciągliwe-j parlji. —  Bohaterską postać przedsta
wił p. Sewilski i z drania-tyCznej strony zaijmującio, 
acz nie zawsze składały się na to ułatwiające szcze
góły pracy w^pókuwairzyszy, szczególnie w niedosta
tecznie przygiofiuwiauycih momehtacli.

Nowo-żytną partję Miimego, oddał starannie p. Ja
nowski, którego pracę i to pracę ciężką w  tej pairiji 
'zaliczyć należy ao bohaterstwa, szczególnie w kie
runku aktorskim. P. Mossakowski wykonał popraw
nie Alberyka, zaś p. Wiraga, Fafin-era.

Na osobną uwagę azsłmiżył świetny śijbi^wak i po
ważny artysta p. Golejew-kii, wystejpująicy w  pairtji 
Wotana. —  Doskonały ten artysta, dzięki nie tylko 
warunkom głosowym i zewinętrznyim, lecz w wielkiej 
mierze, swej bogatej intuicji artystycznej odtwarza 
posfacii-e w sposób iiście monumentalny, j-ako Telra- 
mund zaznaczył w ^(ohengrinie11 .potężną koncepcję 
artystyczną, uwydatniając demiomk zność postaci w 
wa-lc-e o swe prawa, jako Wotan t-cbiiąl powagą, na

strojem charakterem typ i i wielkim umiarem arty
zmu. —  Z kobiecych pdrrt.yj s-tanęla na cizele p. Ja
nina Rewóoz (mylnie na afiszu Rawicz), jako Brda. 
Pa ffw  ta krępująca ruchy, poizwaia śpiewaczce dzia
łać samymi tylko walorami dźwięku era-z ekispreesji 
śpiewaczej. W tych granicach, przedstawiła się p. Re- 
(wlicz jako śjpiewaozka wielkiej miary, obda -wona pię
knym. rozlewnie bnamiącyui głosem o ujmującej Ł 
ciemnej barwie oraz bogatej muizytealnośicl. —  Pta
szek w odtworzeniu p. Karwowskiej wnosił na soeuę* 
ijaśń i ciepłe brzmiące iawioneczkową czystością. —  
DruinMda jmi Kafital była postacią odtworzoną tra
fnie, lecz nie porywała amf przykuwała' słuchacza.

Dekereje pi-ęikine, reżyserja bez wykolejeń więk
szych, staraeme efekta świetlne, czyniły reprymę na 
ogół uićafną, w tyhh waranJłi ten, w jakich pracuje 0-  
ibecuie zespól artystów w*aisza*wTskich.

___________ Stajnlisłaiw Bursa.

CASCARINE LEPRINCE I
LECZY przyczyny i skutki 3249

m ZATWARDT SJIIA
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
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Realizacja urodzaju.
Rok metanie cnd szeregu jiurż Jat, od obwiła-powrotu 

.. Polski do samcdizielnegio byttiu państwowego' wypły
wa w  okresie zbioru pHonójw’ produkcji rolniczej spna- 
wa ich realizacji i nok rocznie powierza się ją łasce 
Opatrzności.

(Tak było plo żniwach w  1022 rolkni, tak było w 
1923, kiedj prizy olbrzymem nadmiarze produkcji w y
dano. czasowto całkowity zakaz wywozu, tak było ró
wnież w roktu ubiegłym 1924-ym, talkisamo' jest i w 
roku bieżącym., gidy wszelki© dane wskazują na to, że 
urodzaj obecny okazać się powinien jeszcze obfitszy, 
niż w  noku 1028.

W  warunkach podobnej beztroski o- sprawę zreali
zowania urodzaju trudno jest nie mieć obawy, że plon 
cało™ uznych trudów rolnika, kitóirytm błogonłarwila 
Opatnzmość, zostanie i w Tym noku wykorzystany nie
odpowiednio, nie powodują© poprawy zdolności na
bywczej rolnictwa, bogacą© natomiast elementy han- 
dlowo-spekuilacyjne ze szkodą dla interesów polskier 
go producenta i spożywcy i z lawinie ujemnym skut
kiem dla inlfemu państwowego.

iW całym kraju .odibyWa się ofoeicmie sprzęt i omlet 
zboża. Zapas zboża wymłóicionego ziwirasta.

I  jednocześnie ze wzrostem zapasów ziarna spada 
jego cena,, bo gdy przed dwoma niespełna tygodnia
mi notowania giełdowe wykazywały 24 złote za kwin 
tał żyta, to dziś powszechnie, się jiuż słyszy na wisi o 
cenie 14— 15 złotych za q. —  bez kupca.

-Kupca -na zboża niema. Poza związkiem organdza- 
cyj rioinłicizn-haindiliowych,, Móre rozporządzając zalicz
ką angielską w kjwO©ie okpło 20 miłjonów złotych, są 
w  staniie nairazie opanować ograniczoną ilość ziarna, 
niema nabywcy na resztę. Prawda, jest initendemtujra 
wojskowa. Ale ta, zdaje się, jak g-tłb«iły notatki, za
mieszczone w prai de, zbiera dopiero przez czynniki 
administracyjne informacje o firmach i organizacjach 
producentów rolnych, z Morami miałoby się nawią
zać ewentualne pertraktacje.

Pod takiemi auspicjami, rozpoczynamy w Polsce 
moiwy rok goisipodajrczio-trolnicizy —  rok wyjątkowego 
urodzaju, który przj umiejętnej realizacji mógłby po
stawić na nogi nasz bilans handlowy, stworzyć znacz
ny dopłyft wallut, wydatnie wizmió© zdolność nabyw
czą i podatkową ludności rolniczeji, a tieni samem oibu 
d.zić z anemyl nasz przemysł i podtrzymać rótwuiowa- 
gę budżetu.

Oełowa reaiiiziacja urodzaju, to nietytlko umiejętne 
spieniężenie produkcji rolniczej po cenach, opłacają
cych kioszt tej produkcji ze słusznym zytskMm, nie- 
•tylko zifejoanoiść ominięcia stawianej nam przez Niem
ców, ba.rj(« ry celnej i zniweczenia podziemnej roboty 
finatnsjery anoartmiowej —  to zarazem otworzenie pro
gramu najracjonalniejszego i najekonomliciznieijiszego 
wykorzystania osiągniętych ze abiloirów zapasów.

Jest rzeczą ustaloną, że produkcja pszenicy w  naj
lepszym razie wystarczą zaledwie na pokrycie we-- 
iwnętuzuego zapotrzebowania. 0'tóż zadaniem celowej 
realizacji, urodzaju powinna być przediewsiŻYStktem go 
spodarka oszczędna zapasami krajowej psizeniiicy, aby 
nie trzeba było wypu .zczać tyle dewliz na zaiknp mą
ki amerykańskiej, co. w rokiu ubiegłym.

'Równie celową winna być gospodarka odpadkami 
przemiału, zlboża. Skoro, ma być wiołny wywóz otręb, 
to nuubi być nad nim rozciągnięta ścisła kontrola, 
aby czynniki spekulacyjne nie miały możności wy- 
woizp do Niemiec w  postaci obrąb śrótowego żyta i 
pszenicy, jak to miało miejsce przed wojną.

Standaryzacja eksportowanej mąki musi być uijęta 
w  ścisłe reguły techniki, i kontroli pad opieką i odt-

KAZIM IERZ BARTOSZEWICZ.

W  dziesiątą rocznicę.
(Oatalfinre dnfi Moskwy w Wamązaiwie).

W nocy z dinńa 1 na 5 sierpnia 1015 r. opnectM. 
.Moskale Warszawę. Z maiłą przcawią powstania Li- 
stloipadewego byffi. jej panami! pnziez la.t 102, ho. jest 

t , odl wejścia do niieij w aidbzeiu r. 1813. Wprawdzie 
* pucz lat 15 istniało. Kongireso.wie KaOtestwo, Pal-
, śkie, aiłe kirólamii) jego byli cand^ie, rzmmwu.styim

(jednak jeigo wiirfkia-iządloą i p  w. Ks. Kwmanl \ 
pojy pomocy Ntwositaowa — ale <wr«isizicie w War
szawie. stała. w t|yta czasie, giwardća rosyjska.

.DEiieisięćiolieoie uwiolmiileinlia. z jauama eiinsikna.^kie
go. abclłiodei Waiisizia.wa wybiciem paimiiiiltikFwego. 

JI IIMiJałn.
Sądlziiimiy, że najlepiej pnz:i puiiimiimy tę chwilę o- 

plssiiu jej przez naoioanegw iwiadika. Kazimeanz 
IBariioiSEewiiczB zaskocac-miy wo.iną podicizais. pp.bjrtra 
w Wamazawie .prowadził przez rok puzeffzilo. dzieiu- 
ntlk, z .krtió.eglo iwyjątlkli jpj.itWcBjr m*£.iącJ wojny) 
dlrukOwial w ,Rzecaj-pi.il poJiitieu'' i ,R. Beiftormi©11. 
iĘvł kirenrlkiaczjeni ibetasitennijan, gylyiż niie .na,lieżał do 
jżadtaiej z Lsltirieijąicycih orjenitacyi]. Zycaył soibie, (jak 
ro pćs-zje w jedlnym .z u ftępóry siwego dzienniku), 
ab\- naprzód Mieioiciy p|oMi Modkałi, a ptotęim abyi 
Niemdćw pobiło. Uiważał to sam jednak za ,jpOv 
bcużnie. żw.zTijie11. Aieldnak temu .poihożmieimlu życze
niu, st,a.ło ssę zadość.

Udziełony nam wyjjiitleik ieislt kmoniiką ostatnich 
pilęoiu ar.i prnbyttłu iMoi kalii w Warazawiie i pierw 
szeigo. dnia oikjitpaicji -nieitniiecłkijej. Mrtor jednak nie 
ipoprizieeitaje. na sarniej tsjilko kronioei, ale kmeśłi swe 
iwinażenda, przjltacza głoisy pasy i potityfltówi, pfeze 
lo wisrzysłkiileimi co widżiał i słyszał diaje obriaiz pai- 
muijąiccidh apinij....

Redakcja.
1 sierpnia niedziela. Rok temu dowiedziała się 

W arszawa o wybuchu wiojny. —  Oblb-zano jej 
trwanie na dwa. trzy miesiące, najdłużej pa pół 
ro'kn. T jm czasem  możne powiedzieć, że dopiero 
s ię  zaczyna. W arszawa przed rokiem znajdowała

powtedzialnoHCią orgamizaicylj społeczno-zawodowych, 
dających rękojmią solidnego traMowania sprawy.

Pmzeróto zboża na spirytus i wogółe użycie żyta do 
celów przemysłu gomzelniiczego wimoy być ustawowo 
.zakaizaue.

'Dotychczas praktykowany wymiął 70-procentowej 
ruąki żytniej dla wojska winien być zastąpiony prze
miałem 92-pirocectOiwym mąki razowej. Praktyka wy
kazuje, że chleib razowy z 92ąprocentowej mąki, otrzy 
, nianej z żyta sujdhego i dobrze oczyszczonego!, jest 
gal ulikiem chleiba niajsmaczniejbzym, najpożytwiniieij- 
szym i najdłużej cpderającyim się ‘g.roęfSoWr czerstwie
nia.

Sprawa realizacji urodzaju wkracza niewątpliw‘i.e 
baudizo głęboko w ' dziedzinę aprowizacji, rynku we- 
wnętrznego —  jeżeli cliioidzi więc o zaopatrzenie wiel
kich skupisk fabiryciznio-prziemystowych i miast, to 
przynajmniej na gruncie naszej stolicy należy prze- 
dewsizydkiiem pzyspiesizyć sprawę budowy' piekarń 
meclhaniiciznych. Wypiek chleba z mąki. żytniej 70-pro 
centowej wanien być jaknajlwdimietj pr.opagoiv.any, a 
nawet premjlqwany na rzecz uszKiznpriemia rozmiarów 
wyiuiiału 504»roceai,towej mąki żytniej. Jesteśmy kra
jem na diomoibku, krajem, M óry odbudowuje dopiero 
z mozołem cały sw-ój byt gosipoułarazy, który ostatnim 
wysiłkiem walczy z trudnościami finansowemu —  nie? 
stać nas naraizie .pnzynajminie na zbyltki, nie wolno 
więc .nam marniO;wać z każdego korca żyta 50 procent 
na odpadki przemiału.

Bierzmy przykład w tym wypadku z najbliższych 
sąsiadów. Niemcy obłożyły wysokieini cłami, wwóz 
do siebie od nas. wszelkich artykułów żywnościowych.

Cierpią na tern przedewsizyBitkiem na.jdotMiiwiej spo-. 
żywcy niemieccy, biorąc na swoje barki cały ciężar 
podrożenia tych artykułów na wlnspym rynku, a je-.. 
dnak nie podniósł się tam żaden głos poważnego .pmo~. 
testu, oprócz mało znaczących demonstracji komuni
stycznych, bo interes państwowy je s t . tam sts wiamy- 
wytsej, niż interes poszczególnych warstw.

Niechże ten przykład będzie dla nas wskazaniem. 
W  walce o realizację tego obEiego pionu, współdzia
łać winny wszystkie czynniki. Skarb uruichomi/_nieiit: 
wsz.elkich rozporządzalnyeh środków finansow ych na 
kredylt zastawniczy w snopie, banki, współdziałaniem 
finansowemu, inten.dentura wojskowa i samorządy miej' 
siki© zakupami bezpośrednio u proomoentóiw z momi-- 
nięiclem pośredniicltiwa, spożywcy zrezygnowaniem Z: 
odżywiania się cMeibem żytnim Sd-procentcwyim na 
rzecz TO-proceMowiegic i Luksusowiem pieczywem z 
mąki pszennej, riząd wTeszicie opracowani em cało- 
kszitałtu rTogramu aprowizacj- rynku wewnętrznego, 
i eksportu.

JaikmajAzybsize opracowanie tego .programu realiza
cji i. wcielenie, go w życie będzie bronią najskuite.cz- 
niejsizą i przeciw blokadzie ekonomicznej naszyci gra 
niic zachodnich .p rzec iw  grze naszych nieprzyjaciół- 
na giełdach zagranicznych w celu zalłamatra kursu 
naszej waluty i przeciw anemj naszego żyda  elko 
nomicznego.

Stawka na urodzaj —  to starwka o nasizą przysz-.. 
łość.

Tę stawlkę musimy wygrać.

St. Prus-Wiśniewski.

Gorące lata w starożytności.
Stare, kroniki wspominają o całym szeregu lat tak 

upalnych, że obecnie cltoćby najgorętsze są niczem w 
porównaniu .z niemi..

.W 879 r. żeńcy, Marzy popołudniu wyszli w pole, 
(przedpołudniem bowiem wogóle nikt nie odważył 
się wyjść z domu) padli nieżywi po krótkiej pracy. 
Wlsizystkie źródła powysychały, a wi.ękiszość bydła wy 
ginęła z pragnienia. W  990 r. upały zniszczyły cały 
izbiÓT i przyszedł głód, ktÓTy pOiciłułonął niezliczone 
ofiary. Gidy w roku 1005 ludzie żyli w ciągłej' obawie, 
'iż przyjdzie koniec świata, nastały takie upały, iż 
■wszystkie źródła wyschły. Wszyscy wierzyli, że upały 
te są zapowiedzią strasznego ognia, Móry cały świat

R Z E C Z Y  C I E K A W E .
Wiadomo, jak Ważną rolę odgrywa w przemyśle 

spóSlcizeenym kauczuk,, Móry w niektórych jego gałę
ziach |Vie daje się micizem .za stą p ić . Nic. tedy d z iw n e 
go, że świat handlowy pólmoeno-amerykański ocze
kuje z największą niecierpliiwością wyniku formalne
go wyścigu trzech pairowcólvrs wiiio.ząicych z Sringapaszu 
wielki ładunek kauicziuku. Jeśli bowiem owe parowce 
nie przybędą na cizas do portu w  N . Jorku, to pół- 
noeno-ametryfcańlsioy handlanz© liiurtowni kauczukiem, 
chcąc dotrzymać swych zofaow iązan, będą musieli ku
pić ga w  Ameryce po niesłychanie wysokich cenach, 
.gdyż zapasy tego tak potrzebnego materjału są tam
że na wyczerpaniu.

W  razie jeidiuak przybycia parowców w  terminie 
Oizinaiczonym, huirtotwnicy zarobią na czysto 2,800.000 
dolarów. Ni© tedy dzilwlnego, że parowce, wioizące kau 
czuk, rozwijają całą siłę pary, by przybyć jakinaij- 
prędzej do N. Jorku.

.W Londynie zaś stało s.ię z kauczukiem coś zu
pełnie przeciiiwneigo., gldyż jego. cena spadla tam nagle 
tak dalece, że kilku domom haedlowytm, Móre spe-

się prawie w tem samem położeniu co dziś. R óż
nica tylikO". ta, że kiedy w roku zeszłym w pierw
szych dniach sierpnia spodziewaliśmy się lada 
chwdla wkroczenia wojsk niemieckich do W arsza
w y, to dziś ówczesne pirzt^puszczenie zamieniło 
się w pewność, pomimo, ,.e huk dział obecnie ty l
ko chwilowo i bardzo niewyraźnie słyszymy, a w  
październikiu rokni zeszłego docliodził nas potęż
nie, budziliśmy się pirzy nim i zasypiali.

Dżiiisiejsizy teleigram „ize szitata Zwierzchniego 
G łównodowodzącego11 pośiród wzmianek o „d z ie l
ny d i atakach11, „.wyparciu n ieprzj jacieła“  i o je- 
goi „ciężkich stratach11, pizyinosi wiadomość o za
jęciu ,płowych, w1 tyle przygotowanych pozycji1̂ i 
opu jzezeniiu Lublina.

Lakoniczna ta wiadomość starczy za -sto in
nych.

Upadek W arszaw y jest już nieuchronny. Za
cieśnia się od półmoćy i południa olbrzymia obręcz 
wojsk niemieciko-auistrjaickicli, a wobec tego w o j
ska rosyjskie muszą opuścić W arszawę bez boju 
i cofnąć się ku Brześciowi Litewskiemu. (W praw 
dzie stiocizono pod W arszawą walki na lewym  brze 
gu Wiisly, ale stanowiły one drobne epizody, były 
laczej putyczikami. Rosjanie cofali się wciąż, nie 
bronili nawet świeżo, wielkim nakładem zbudo
wanych pozycji. L osy  arm|ji warszawskiej rozstrży 
gały się nad Naw łą i w  Lubelskiem. Czekała ona 
tylko na aygnał do zupełnego odwrotu. —  Przyp. 
późniejszy).

Na ulicach całe masy źbiiegów ż okolic W arsza
wy. Ciągną w ozy za wozami pełne chłopów i ży 
dów...

W  Centralnym Kom itecie Obywatelskim (C. K.
O.) wciąż zmiany i uzupełnienia z  powodu w y jaz
du na wschód... najodważmejbzych przewodników 
narodu.

ijochłoinie. W  1.102 r. wysechł piawii© zupełn: ? Ren 
a w 1303 r. można było przejść suchą nogą zarówno. 
Ren, jak Dunaj i Sekwanę.

Rok 1393 przyuiiósł znowtu strasizną suszę, a w cią
gu całego lata deeizciz padał łydko trzy razy. Nie
zwykle goręce były lata od 1538 do 1541. W  lecio 
1656 r. było pięćdziesiąt osiem upalnych dni. W 17l0t 
roku nie byłej od kiwietaiia do- paizdizieunika and jedne-- 
go dnia deszczu. W  1830 r. zarówno w  Nimnicizech, 
jak wie Francji termioimeitr y.rskazywał w  etzerwetu 35. 
stopu:. Od tego czasu specjałnm upalnych lat- zdaje 
się nie było.

kulowały na „haussę“ kauczukową, groi i be nkru . 
ctwtu.

•
vV wiosce iCon.uginac-su.r-A^eizere pod Perigiueuxy 

rwe Francji zmarłe niejaka Mianj? Loiattagmic' w 108 
roku życia.

Sontagnoł pra.cowala do 95 roku. jako Micha<ikat. 
a dopiero przed paru tygodniami położyła się do łóż
ka, zachowując jednak znpełną przytommoiść, słysząc 
dobrze i nie używając aż do śmierci okularów i twier
dząc, że panująca obecnie drożyzna wpędizi ją do 
grobu.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

liOŃiiA
KRAKOWSKIEGO

Obiecują, że dziś rozpocznie się roznoszenie po
czty. (Oid tygodnia nadchodząca do W arszawy ko
respondencja zalegała w  biurach z braku urzędni
ków  i listonoszów. Kom itet pań uzyskał zezw ole
nie rozbegTegowamia je j i rozesłania przez m ło
dzież. —  Przyp. pćźniejiszy). F il ja pocztowa na 
Pradze na dworcu petersburskim orwarta na no
wo. Ścisk tam niesłychany, bo cała W arszawa bie
gnie do tego jedynego uirzędu, .przyjmującego li
s ty  polecone.

Zarząd stowarzyszenia w łaścicieli nieruchomo 
ści. na wniosek, swego prezesa mecenasa Sułigow- 
skiego, ma zamiar urządzić syistemarycizne kuirsy- 
przyigotowawcze do samorządu dla przyszłych rad 
ców  miejski, h i urzędników zarządu m iejskiego. 
Stanie się to, jak donoszą dzienniki, ,jw najbliż
szym czasie". Trudno o św ietniejszy objaw mimo 
wolnej humoirystyki. W  tej chwili myśleć o wpro
wadzaniu samoiządu przez rząd rosyjski nadane
go, jest naiwnością, przechodzącą wszelkie grani
ce. Dla mec. Suligowskiego nie istnieje wojna, n ie 
istnieją N iem cy pod murami W arszawy. Samorząd 
to  jego ,.ćwiek“ . Od kilku lat niezmordowanie nad 
nim pracuje, za. co swoją drogą należy mu się peł
ne uznanie. | ’-'i

U... poznałem dziś m łodego B... Typ niezmier
nie oryginalny. Chłop olbrzymi, barczysty, zawoła 
ny gospodarz, administrator jedmego z w iększych 
majątków. Razem  z cofająieem się wojskiem  ucie
kał z pod W yszogrodu. Opas tej ucieczki wart dru 
ku, choć pozbawiony kunsztu opowiadania. A le  
właśnie ta „naturalność*1 przedstawia jasro, bez u  
piększeń, straszną rzeczywistość. N ie lubię nadm 
ży tego  porównania „z  pied łem na ziemi**, a jednak 
to, co słyszałem, z niczem innem porównare być- 
nie może.

(C. d. » .). & , : ij
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Na marginesie zawodów Praga— KrakówPIŁKA NOzNA.

KRAIKÓW.
PRAG A -KRAIKÓW 3:0 (IrO ).''

Pierwsze zawody pomiędzy powyższymi reprezen
tacjami rozegrane w sobotę 1 sierpnia przyniosły na- 
-szemu miastu zasłużoną klęskę, ńą kltó.rą złożyła się 
bardzo słaba gira zespołu Krakowa.

Drużyny wystąpiły w składach *̂ ra|ga: PUatniidba
•(iSJavia), Hojei (Yidtoria Ż.), Zemisek (Victotria Ż.), Ko 
•łenaity \S(parta), Carviain (Yidtoria Ż.), Cipera (CAFC), 
Yimmler (Vrsoiv;jce), Seweryn (Oechie Karl.), Be|bH 
^Yirisoyioe), Ciapek (lSlavia) i Buiresz (Vrsovice).

Kraików: Suttńiec, OHiiiM; Kaazior, SeichteT, Chru
ściński, Zaslawlniak, Adamek, Kirumbolz, Kałuża, Ci
szewski, Sperling.

Gira' jtulż od pierwszych nrLniult prowadzona jest 
W szybkiwm .ampie, K raków  przeprowadza kilka gro- 
^ y c h  wypadó(w pirawą stroną, cóż, kiedy trójka śroid 
kowta nie umie Wykorzysta^ łatwyich i wyłożonych 
,przez tegoż poizycji. I  tak w 21 mim. oraz w  28 mim. 
-zaprzepaszczają środkowi napastnicy, głownie Kału
sa  sposobność do uzyskania bramki, znajdując się od 
tejże w odległości 2 mearólw. Powoli jednak gośćie 
-zaczynają górować nad miejscowymi wyrobieniem 
techmuuzaiom oraz sitartem do piłki, zagrażając bram- 
-ce Kirakloiwa, w liiazmyich i niebezpiecznych noćiąjgmię- 
“0130111, szczęśliwie lrifkjwiiidiowamycli przuz obronę, a głó- 
'“wmie Gimitia. Lecz w 3.1 mim. Seweryn sam przedairł- 
Iwtszy się przez linję piomiocy i obrony etrzela pierw
szą  bramkę dla Pragi, przy biernym zachowaniu się 
Szuniua, którego wybieg mógł jeszcze zażegnać nie- 
1 bezpieczeństwo.

Pio paiuizie uiwiidaioziruia się zupełna przewaga gości, 
którzy prawie nie schodzą z połowy Kralkoiwa, zaba
wiając się dffybMnepeim i wykazując tcehnic mą wyż
szość mad przeciwnikiem nie umiejącym już zdobyć 

-"się ma planową aklcję. Na zmianę, jakiej dokonał ka
pitan ztw‘ązkowy po paiuizie usuwając Krurnihulza, a 
Wptaiwiająic ma jego miejsce Pttaka, użyte oy tu można 
dobrego przystawia, żie ;zamienił stryjek za siekierkę 
kijek". Goście spokojnie onz^pr ywiaidizają ataki uzy
skując drugą bramkę, nie bez piomocy ubrany, w 12 
inim. strzałem Bejbla, a w 34 mlin. przez BUresza trze
cią. Sędzia p. Iwam-cic z Jiugoslawji okazał s.ię zupeł- 
tiie słabym, a sprawował swój urząd strounliazo dla 
Krakowa. Publiczności i on ad trzy tysiące.

Z drużyny miojśclowiej wybijał się Adamek, oraz 
Gintel, Cały atak słaby, najgorszy Sperling; w po- 
nocy Zastawiniiak i Chruściński nie zadowolili. Ka- 

x®or gorszy niż w poprzednich spotkaniach reprezen
tacyjnych. Szumieć sła/oy. W druiżymie czeskiej naj- 
^epbizy Bejbi, leMrtmia gwiazda, obrona i bramkarz.

Zwiierzyrtiecki K. S.— GaWbaimjia 3:1.

JiUTRiZEiNKA—GRACOVIA (raz.) 4:1 (1:0).
Z  powodu ulewnego deBzcmu oiabyły się tylko za

w od y  rezerw obu klubów, które przyniosły aaisłu- 
'hone zwycięstwo gospodarzom.

Legjjf—Korona 2:1 (1:0.)
Pięknu zwycięstwo C-kłasiowej Legjl mad B-hl tr

asową Koroną, śwńadcząice najdobitniej, iż Legja na
je ży  do uzędu najlepszych zespołów swej klasy.

Osikam,— SajłvaJtoor 4:0 (.1:0).
POZINAŃ.

W A R T A — UNION ŻIZKOV 2:1 (2:1).
Warta wystąpiła z killlkiu rezerwowymi gtraazamŁ 

•Pierw- zą bramkę strzelił Przybysz z podania NAziiń- 
skiego, drugą NizSński z rzutu. kaniego.

W A R T A —UNION ŻEZIK|OV 3:3 (3:0).
Do pauzy Warta opanowała w zupełności grę — 

'm-zybkująt wysołde zwycięstwo. Po przerwie jednak 
goście przy ostrej grze wyrówtniują.

ŁwóW.
SPAiRTA (Praga) -POGOŃ 2:0 (1:0).

Sobotnie spotkanie niedoszłego mistrza Czechosło
wacji z Pogonią zakończyło się izasłuiżonem zwyielę- 
■sńwetn gości. Sparta wystawiła kompILetuą jedenast
k ę  z wyjątkiem Knłenotego, który brał udział w me-- 
tcku Praga—Kraków. Przewaga techniczna u Sparty, 
Pbgoń madiiabia biegiem i aimbyją. Gira cały czas 
'otwarta, ładna i zajmująca. W  Spore.w njlepszą byila 
bmja pomocy, oraz w napadzie Simonek, Dworacek,
1 S/chaiflfer. Branna uzyskali Raluicek z poda.ma Schaf- 
-‘ Ta i Horejts z przieihOjiu. W  Pogoni zawiodła lewa 
stroma ataki i Gmłiez w pomocy. Wyróżnili się obaj 
obrońcy, Baictz, Piobtel oraz Gorbita. Sędziował p. Bo- 
der. Pluibliiczmoaci 2.600 mimo mSepowinej .pogody.

SPARTA POGOŃ 4:2 (1:2).
Obydwie drużytny w  wchsamyicb składach z tą róż- 

'bicą, iż w  Oparcie, miejsce Bajmego zajął słabszy odeń 
Mika, Hajny zań grał iw ataku w  zastępstwie Dwo- 
ts-aemka. W  jrerwbzt .i połowie gm  otwarta, Pogoń 
ttzysucuje pierwszą bramkę w  3 min. z przeboju Ba- 
1Caa, wyrównuje Sparta w  20 min. przez Szaflfera. 
'■®7 min. przynosi Lwowianom drugi punlkt osiągnię
ty  pmzez Wacika. W  drugiej połowie druzgocąca prze- 
lwaga Sparty. Rogów 6:1 dla Sparty. Sędzia p. Schor 
£bytt czuły. Pogoń grała w  obydwa dni nie nadzwy
czajnie, podtrzymuje tylko Wacek.

spjniM -Jiuttrzen|ka 4:0.
ŁGD2.

D . F. G  (Praga)—TURYŚCI 10:0 (8:0).
.. Skład. D. F. C.: Taulsig, WedgeJhofer, Imany, Ma- 
ver) S te fą  Kromhota, Bober, Sedloczek, Tanhauser, 
^ 8 6 , Herdecker. Do patuzy goście rozwinęli ostre '

Reipreizentacyjiie zawody międzymiastowe Praga- 
K(ra,kóW“, zakończyły się zasłużoną klęską naszego 
miasta, w którego składzie znajdowało' się 8 graczy 
Gracom, 2 Wisły, oraz 1 z Juitrzenlki. Kiijka dini temu 
na tym miejscu proponowaliśmy iskład Krakowa, na
stępujący: iSzumiec —  Ginltel, Kaiczor -  Seiohtier, 
CbiruśCiń^ki, Kotflarczyk —  A l  amok, Reyman, Kału
ża, Cifceewiskd, BałceT. Lecz już wówczas oirjentując 
się w po ciągnięci aob na szachownicy politycznej 
sportu krakowskiego, zauważyliśmy slmsizniie, „że 
jednak skład ni)e kędzpie ta(kli —  zdajemy «ob|ie z góry 
spreywę11. Kapitan bowiem ^wiązkowy ,p. inż. Rosen- 
sloclk posunął się za daleko, pewny ąwiegio s®ozęścia. 
Jeśli bowiem reprezentacja naszego miaista spisała 
isdę .bardzo dobirize w  walce z Budapesztem, przemę
czonym grą poprzedniego dnia i znajdującą się w nie 
najlepszej formie, ,t0 przeciwko sillnej reprezentacji 
Pragi, dloskonałemu technicznie i taktycznie zespo
łowi, skład Krakowa powinien uliedlz zmianie, zwłasz
cza, że gra pewnyclh zaiwoidtaików w  czasie zawodów 
Budapeszt-Kraków wykazała, że znajdiują się w nie- 
nadizwyczajinej foumie (iSpeiling). Słabszy technLeż
nie. skład Krakowa od swiego przeMiwtniifca, każdemu 
Oibjefctywnemu widizowi nasuwał poważne wątpliwo-

Niemcom. W  D. F. C. wylróżniła się trójka napadu 
i Steffil. W  drużynie mietjsicoweij najlepsi: A. Kuihik 
i Frydman. Sęd®la p. Hianke. Piubli.cizmości mało.

D. F. C.—Ł. K. S. 4:0 (i:0).
L. K. S. dzięki nadzwyczaj ofiarnej i ambitnej 

grze uzyskuje stosunkowo możliwy wynik.
W. K. S. (Łódź)—(Untiopi 4:1.

W ARSZ AWA.
PRAG A— iW ARSZAWA 3:2 (1:0).

■Zawody mrędzytmiastioiwn roiziegirane .w Warszaiwie
0 12 w połuidnie. Drużyna wiarwzaiwtk& grała zinako- 
miciiie i braki swoje techniczne uzupełniła siłą przebo
jową i teonpei am'ent,pm, uzyskuljąlc itak zaszczytny 
■wynik. Macizególinie bramkarz oraz obrona Waroza- 
wi|ków stanęły na wysokości zad'ania. Gira z obu 
■•‘ tran prowiau.zona bylla w ogromnie żywerr tempie
1 dizlęlki dobrej grze Wams .za1 wian przenosiła się usta
wicznie od jednej bramki kiu drugiej. Bramki dla Cze
chów zdobyli Bojer dwie i Bejbl jedną, dla Warszawy 
zdobyli po jednym goalu Lartb U. i Grabow|skii.

ROZGRYIWlKł O MISTRZOSTWO D. O. K. I.
V\ sobotę 1 bim. na boisku Legii" rozegrano półfina

ły  o mistrzostwo wojsk. Ptułk pi.eicihotj 42-gi poko
nał 36 p. p. w  stosunku 4̂ 3 (2^), w barwach 36-gc 
p. p. grał znany lekkoatleta Cejizik, kltóry rtnzelił 
dwie bramki. Sędzia p. Walczak. Daugi półfinał 1 p. 
łączności—4K. 0. S. S. przj wynalkm 6:0 został po 30 
minutach przez sędziego p. Bedmarskiero z powodu 
ulewy przerwany.

Maikkąhr -Koirana 1:0 (1 :0).
W  dniu 1 hm. na boisku na Dynarach odbyło' się 

spot kanie towarzyskie Makkalbi— Korona zakończone 
niespodziewanem zwycięsitwiem drużyny drugoklaso- 
wej w stosunku 1:0. Sędziował p. Piane. Mecz został 
■przerwany z powodu niepogody.

MiEOZIE NA BOISKU SKRY.
W  60'bortę na boisku RKlS. Slkra odbyty się dwa me

cze piłkarskie z naeiępuijąoemi wynikami: Sarnson— 
Glomja O-/), oraz Jordan— Jutrznia 2:0 (1:0). 
KATOW ICE.

I. F. G - KOLEJOW I K. S. 2:4 (1:0).
WILNO.

SPARTA M AKKABI 2:1 (0-0).

TENNIS.
MIĘDiZYNiARODOWY TURNIEJ W  KRAKOW IE.
IZ powodu niepogody, mający się ukończyć w  niie- 

dlziolę ósmy mi ędzy narodu w y turniej ulliegł przedłu- 
żeniiu, a nawet obecnie z pawodu słotnych opadów 
niewiadomo kiedy będzie mógł być ukończonym. 
TILD BN ZDOBYWA MISTRZOSTWO W  CHICAGO.

Finał o mistrzostwo Chicago w temńisie wygrał 
amerykański J#Króli tenmisony“ Tdden, bijąc Jonhn- 
stona, w  stosunku 6:4, 6:3, 9:7.

LEKKA ATLETYKA.
G. ŚLĄSK PO LSKI— G. ŚLĄSK NIEMIECKI.

(W niedzielę 2 b. m. odbyły się w  Bytomiu po raz 
piertwszy zawody lekkoatletyczne między zawodnika
mi pnkklego i niemieckiego Górnego Śląska. Zakoń
czyły sę one porażką Polaków w  stosunku 6,3:65 pun
któw na korzyść Niemców. Zawody te mogliby spor
tow cy polscy wygrab, gdyby nie biegi na 100, 200 i 
800 m., w] ^których Polacy zawiedli. Organizacja za
wodów była tna dobrym poziomie.

iWyniki poszczególnych komtourencyj .przediatawiają 
isdę następująco:

DI*®. 100 m. Naetscb (iNiern. G. S.) 115 sek.. 200 
m. Nietscłi (Niem. G. S.) 23.4 sek. (b. dobay czas), 
1*00 m. Szeliga (Pól. G. Ś.), 800 m. Ełohenberg (Niem.

ścii, zwłaszcza, że niemoc strzałowa ataku w tym 
etkładzde d‘ała się już zauważyć w  czasie poprzedniego 
spotkania. D m ijm y się tbardac, że kapitajn związko
wy nie p iim iy tego1, experymentoiwał w zawoda^ch, 
które .dla nas były o. wiiele ważniejsze niż poprzednie.

Obecna bowiem forma drmyn czechosłowackich i 
iwyniki wskazują, że Uzyskanie zasziczyltnegO' przez 
mas wyniku, zwróciło by na nas oczy całej sportowe," 
Europy. W  rym wypadku nie było konieczne iść na 
rękę lukafnej ajmMcijiŁ —  Pięknie było wygnać z Bu- 
dapesatem mówiąc, że wygrała Oracovia, gdy Pogoń 
przegrała, jako Pollska, lecz jeszcze przykrzęj jest 
zauważyć, że z Rnagą puąegiiiiijba Gracov|iia(, niepotrze- 
ibnie, gdyż kapitan związkowy, me powinien był ry
zykować i nadużywać imienia klubu Oracovii, wie- 
idząc, iż przeciwko ostlro grająeyim iCzecŁom należy 
przeć iiwistaiwiić aillinlie f|i(zyiciziny i przebojowy skłąd. Po- 
iwiętkeiza 'klęelkę naszego miasta uzyskany wyniik 
Warszawy z  Pragą, k!tóry dla stolicy jesit bsrdzo 
pięknym reziulrtaitem. Spodziewać się jednak należy, 
że smutne dioświadicteeniie, nie pozostanie bez c.pły- 
iwu i pnzjTsszt® nastee zespęły będą naprawdę składały 
isię z najlepszych i na()Qdpo(wiiediniie}S!zyiCh _zawodni
ków.

min.. Sztafeta 4x100 m. (Niem. G. Ś.) 3.53 min., 5.000 
m. Freyer (Pol. G. Ś.) 1751 min.

Słioikc w wyż: Rauchmał (Pol. G. Ś.) 1.66 m., w dal: 
Bornlba (Niem. G. ŚA 6.08 m., o  tyczce: Forrester (Pol.
G. Ś.) 3.25 m.

Rzuty dyskiem: Rischke (Pol. G. Ś.) 2S2.7 im., ku- 
ila: Rischke 10.48 m., Obizczepem: Phi oh (Niem. G. Ś.) 
4 »50  m.

MARTIN BUE NURMPEGO.
Według ostatnich wiadomość' z Viiborga mia. azwaj- 
car Martin pokonać w  biegu na 800 mta. rekord"i-rtą 
(Światowego Nuumi‘eg0', bijąc go o 4 mtr. Czas Mar
tina 156. Pogłoska wym iga sprawdzania.

NOW Y REKORD ŚW IATO W Y.
Mistrz olimpijski Aigmer pobił rekord światowy, 

ipodnosząc 'klasycznie oburącz 122.5 klg., dawny re
kord należał do Wiedeńczyka Swoboda 121.5 klg.

OSBÓRN oKOOZYL ZNÓW POWYŻEJ DWÓCH 
METRÓW.

Na międlzynarodoiwyah zawodach lekkoatletycz
nych w GrenJnock, Amerykanin Otsbom zajął pienwŁze 
miejsce w  sfkoku wwyiż, osiągając 203.4 cm.

PŁYW AC TW <r°
WĘGR Y —J41BMCY.

Międzynarodowe zawoć j  pływackie Węgry— Niem
cy przyniosły dotychczas ziwycięatwo ostatnim w  
stosunku 4:2.

CZECHY- AiUSTRJA.
W  zawodach pływackich między Czechami a Au- 

strją, zwyciężyli CteeSi 26:16. Następnie rozegrano 
zawody w  piłkę wodhąi, w  których zwyciężyła Axl- 
wurja, w  stosunku 4'2 (2:1).
ZA W ODY PŁYW A C K IE  O MISTRZOSTWO W AR 

SZAW Y.
W  dań u 8 i 9 sierpnia w  porcie na Pradze odbędą 

isdę zawody pływackie o mistrzostwo okręgu W ar
szawskiego. Poicząitek w  oba. dni o godż. 16-rbej. Pto- 
Siam przedstawia się, jak następuje: sobota: 100 
mitr. na w,znak pamwp ptzedbiegi 400 mtr. panów, 
100 Mtr. na Wznak pań, Fikołki wieżoiwe pań, 6kolki 
wieżowe .panćtw, 400' mtr. aowol. pań, finał 400 mirr. 
■Iow. panów. Niedziela: przedbiegi 100 mtr. dtow. na- 
nów, 100 mtr. ^Ow. j>ań, 200 mtr. klasyczn. panów, 
200 mitr. klas. pad skoki 'tram(P'Oldnowe .panów, śkoki 
tramipolmawe pań, f-iaiał 100 mrtir. dow. papów, 1-.500 
mtr. dow. panów, sztafeta 4x50 dow. runów, sztafeta 
4x50 mtir, dow. pań. Długość tonu 50 mtr. Dostępni 
są tylko zawodnicy (posiadający karty zgłoszeń. Wpi- - 
sowo 1 zł. od zawodnika i 50 gr. od każdej mrtę- 
plnej konkurencji1. Termie zgłóiszeń upływa we środą 
dinia 5 sierpnia, zapisy u (sekretarza P. Z. P. p. Se- 
madenlego. (Leszno 20).
ZAW O D Y PŁYW A C K IE  O MISTRZOSTWO LW O 

W A.
W  dniu 15 i 16 sierpnia odbędą się zawody pły

wackie o mistrzostwo okręgu Lwowskiego.
MAGISTRAT M. W AR SZAW Y DLA SPORTU.
Dowiadujemy się, że Magistrat stołeczny ofiarował 

wuJki puhar srebrny dla najlepszego klubu pływac
kiego w  Warszawie, t. j. dla zwycięskiej drużyny 
klubowej (w ogólnej puńkiacji) podczas naddhcedzą
cych mistrzostw pływackich okręgu rwarszawskiegc 
(8 i 9 sierpnia). Jest to kórzysitny zwrot w  dotychuza- 
isoiwej działalności sportowej Magistratu m. Warsza
wy. Podkreślić należy, że niedawno Magistrat po
znański odmówił pływalni miejskiej na zawody okrę
gowe, a Magistrat krakowski pobiera aż 30 proc. po
datki. Ozyn stołecznego Magistratu powitać więc na
leży, jako zbliżenie Fwładz komunalnych z życiem. 
6punlenwemi, wzorem państw zachodnich.

Redaktor naczelny 1 wydawca.
A L E K S A N D E R  B Ł A Z L J O W S K L

■tempo i wylkaizali bardzo wyisokl poiziom gry, zdu-iG. Ś.) 2.10 min., 1.500 m. Freyer i(Pol. G. Ś.) 4.27j6 
miewając, bojoiwośclą ataku, kltóry niema ani jedne
go słabego punktu. Turyści grali miękko, nie mogąc 
skutecznie przaciiwBitaiwić się technicznie doskonałym
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wieczorem. Dunajewskiego 7. e |
Droibue ogłoszenia za słoino 10 groszy. —  Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna łama 20 gr. —  Wiersz w rubryce „Nadesłane** jedna łama zł. 0.6C. __ Wiersz
milimetrowy P° kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoezenia przed tekstem -wiersz milimetrowy jedna łama, zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zao-fiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. —  Ogłoszenia matrymomiaJne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. —  Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Woine posady.

POTRZFJBNY specjalista do krajania batów na wyjazd 
kvło Krakowa. Wiadomość: Urząd pośredn. pracy —  
Kraków, Podzamcze 30. 3009
POTRZFBNY >d zaraz szofer do auta Forda w Krako
wie. Wiadomość: Urząd .pośredn. pracy — Kraików, Pod
zamcze 80.  3018

ŚLUSARZ znający się na motorach elektrycznych potrze
bny do tfahrrrki w Krakowie. Wiadomość: Urząd pośrefln. 
yraoy, Kraików, Podzamcze L. 30. 3270

VKA DEMICZK A  .z IV  adku ffflwof., sJoriana, poszukuje 
komejpaujmy. iw: zakresie azikoiy średtniejj, miorże. udziełlać 
lekcji t a  fiouitieajdainiiei, ornaiz ijjpicząitlków języka finapkjusikdfc- 
go i  angfeitakjieigia LaMkaiwc agtoisoenda do Adnuta „Goń
ca KnailfloiweJkiieisiu.“  ppid :.K.or«peti}-cja“ . 3330

Poszukujący posad

UCHODŹCA z Niesnieic., urzędnik, z cłułuibnieimS, świade
ctwami, locizący 38 lat, stanu iwulllnego, ofiara hakaitywmu 
niemileietoiego, pod) każidiy]m *WBgj%llepi godpy fcaufamia, l « z  
środfeów do rzyciia, apelfuje- do serc małość iiwych o. jaikne 
kolwiek za.jęciie, gd.yiż dtaiżt.i męe(zjyć się ore może. Ła
skawsi zigioisizwnia jarzyijmtujei K. gtae/uzniości Adjnin. „Goń
ca) Krakowskiego" pod „M. W  ‘ . 3377

W YDZIAŁ Pośnedndici.wa Pracy Związku Zarwiódpiwego 
Urtzędlnćlkćw Pirjyjwotim tóh) Kalkóiw, SławkpMska 6, I. p. 
poiBeoa: 1) 1 kamiiwiniika bitura kpmercijalnegn, 2) 2 tau- 
chailteróiw-hilanisiisibów ze iznajiunuioiścdia .kom sipoiodieuiop poil- 
eko-niejniiieiclkiieij, 3) jtetdta,e|g''* .uiuctofcta-kallknilaiiiitia-Etatłi - 
rtyka, 4) jedloiego ikcasisiponideinita poiskp.-niieimnieick o-£rancu- 
eikoKnoisyijslkdeigiô  5) jednego dysponnenta maleirjaJiofwrgp, 6) 
jedną korespondentkę poitókOHMeimieclką ee stamografją, 7) 
jedtioyo specijaiBteitę wielksilioiwiegio ze. znajomością .buchalter 
rjd li koaesppndieTiciji, 8) jednego sejkretaraa komercja,litego, 
fi) pięciu fakfiuimysltńtw, inikasiemltóiw, iaikiwiz.yitio.raw- 10) 2 
siły manfiipulacytue, 11) (liwie maeizypisltiki poiisko-memie- 
-rkne ze stenograf ją, 12") j< dtną majszyndstikę polaka bez site- 
Buigraijj.! 13) dtwóch .tcchmików maszynowych, 14) jednego 
m&saizymiLo a, 15) dwóch hamjddiowiców (dizi ił dihogueayjny), 
ŚPinzjy ipiute endiu stosuje ®ę kolejność zgłoszeń i  próbę 
kwalifikacyjną..

S IŁA  biumowa z pięcroilletnfią praktyką, pisząca na maszy
nie, pofcttialkiujie posady .odi 1 iwmześmia bn, najwhętird ej w  
jakimiś djztenoiiikoi. jfZna .wisiziystikie działy). Zgłoszenia o^ 
Adm. „monca Krak.-1 podi „Biuro". 3371

ABSOLWENT 4-łettindęj Aka/lewij'. handlowej w Kiaicowie, 
z dłuższą praktyką, w przedniębawarwach handlowych, 
przemysłowy ich i górniczych, pragnie zmienić posadę ja
ko samodtóaltny buohaJltier,, kńlemoiwmńk liikwidatury (specjal
ność dział wekslowy, akcyjny), kasjer, magazynier, He 
roiwndk regńsitamury, urzędnik biura zakupów dltp. Refe
rencje poważnych firm na' żądanie. Zgłoszenia /w Adm. 
„Gońca Krak." pod1 „Baindizo dokładny".

SIŁA saunioiczjietoau kirecnuwiudk biura matenjakuwego, dy
sponent z kilkturiaśtolietiniią ipiiakityjką z branży żelaznej i 
węglotwej, 'ztdtotoy orgaaśzaitior biura, samodzielny buchal
ter z  pierwszorzęctoetmi nefereincijamii, postukuje zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia (podi ^Sumienina praca" do Admim- 
stnaeji „Gońca Krakpiwiskieigo-".

Sprzedaż i kupno i
K IP IĘ  maszynę .możną do szypia ^Sińgwa" ,w dobaym 
isrtamdek iZgłotszenia do Adm. „Gońca Krak." ipod „Maszy
na". 33Ó5

Rozmaito.

INSTYTUT HERALDYiGZNY, Kraków, Szlak 4, przepro
wadza skutecznie wszelkie ttprawy ,dotyczące legityma
cji Szlachectwa i herbów, dustarcża unzędowe e sta akty 
esaranjorjałne z podpisem mimisterskita oraz ceityfikaty 
rodewifości szlacheckibj.

ZAMIENIĘ font*ipdaai rwfedeńiski na. piamino.. Zgłoszenia: 
Kwojsutskfegio 32, patiTtetr. 3329

■STENOGRAFICZNY jmstjyltiuiti,' Waiiszarwa. Mokotloiwska 39, 
iwy.uciza zaintetiets.oryanie osoiby (pilnie, ichętne) _ listownie, 
bezpłatnie stenografji, icelem iwipomiszechm iend-a tejże.

3388

BIELJZNF (elegancką i skromną iwijikonnję po nader p i f j i  
stępnyich cenach. Wiadomiość w  AdimimiiSitracjii „Go-ńca 
Krakowiskiegio". 3369

ILKO  SUROiWY sjin Tj-noika gr. kat. ujt. 1902 z Oleszyc 
Starych pow. iLmbacziów; 'umieiicażiniia skradlziione doku- 
mentta wojsikinwo rwyd131* ’ pttóeiz P- 'K. U< Pińicizóiw. 3387

JÓZEF ZNAK, syn Pawła, mi'. 1902, z Olesizyc Sta'nrch 
ipom Liuibaezów unieważnia ®kir-aidfei5oine diotkiumcnt-a wnj- 
sikniwie wydame przeiz P. K . U. Piiri azówr. 3386

ZAGUBIONĄ kartę gMaWejma Włacl.ytsławia Fortumy r. 
1898 unieważniam. 3385

Dzwony kościelne
z najlepszego bronzu przedwojennego — naj
taniej dost ircza i posiada gotowe na składzie

Odiewarnia imitfw Braci Felczjskich
w Kałuszu (Wałapol.) i w PrzeLjślu, ul. Krasińskiego 63.

aswwaitPWBtgMiiaBWgagit ti "-Tr-rd-̂Ti

i pierwszorzędne zakłady położnicze 
pielęgnują ciałka niemowląt tylko

Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło 
zapobiega takowym, krem zaś stosuje się wów
czas, gdy działanie samego tylko pudru Bebe oka

zało się niedostateczne. 3383

ietaide o ta lii

Czytajcie
najpoważniejsze —  najlepiej infor

mujące pismo stołeczne

W arszawianka dostarczaną jest Polską  
linją lotniczą — tak że już godz. 11 przed
południem jest w sprzedaży w Krakow ie

Pren u m eratę  i ogłoszenia przyjmuje  
ad m inistracja  „Warszawianki** Kraków', 

ul. Dunajewskiego L. 7. Tel. 2502.

Pamiętajcie o Inwa^dach!

t

Prawda zwycięża !

'U 5

S - Z y S C y pragną nabywać 

mydło Jeień-Schicht .  

Niektórzy, ulegając namowie,  
kupują inne środki do prania. 

Większość domaga się tylko
prawdziwego mydła Jeleń-Schicht

Którzy z nich są mądrze jsi?

Ci, którzy są ostrożni!

Wiedzą oni bowiem, że jednorazowe 
użycie małcwartośeiowych mydeł  na
razi ich na większą strefę, niż mogliby 
zaoszczędzić na tanim mydle Drzez 
cały  rok. 3384

□ □ □ □ □ □  a o c a D D p n n a c r a a n n n n D r j o D

Parowa Cegielnia Krzy wołąka"
p o c z t a  i s t a c j a  k o l e j .  A i o k r z  33 .1

sprzedaje znaną ł o f t . i w l r A  Wysyłka na-
z jakości I ki. C e g ł ę  IC m O W K ę. tychmiastows.

□ □ □ ( □ □ ( □ □ □ □ □ □ c i a c n c D D c n n ' :  c c n c

l i i  e I . !. 1.
MASZYNY do szyce znane 

.Kasprzyckiego*1 Tanio- 
Hurt-Ootówka-Raty. Hur
towe składy fabryczne .The 
Kasprzycki Company** War
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104-51. Chłodna 28. 
Stojerska 10. Prowincja za
mawiać może listownie.

3290

Czytajcie
rozpowszechniajcie

Ili

Biuru inżynierskie i Przedsiębiorstwo Budowlane

Kurkiewicz — Turchalski— Zarzycki
Telef. Nr.

2545- 1368. KRAKÓW, ul. J. Dunajewskiego „Hotel Krakowski** II p. Telef. N'.
2 G 4 5 — 1 3 6 8 .

*
Pro jektu je i wykonuje buaowle z zakresu budownictwa lądowego i wodnego:

Budynki mieszkalne, fabryczne i gospodarcze. Budowy dróg i mostów. Regulacje 
rzek. Koleje żelazne normąlno torowe —  tory przemysłowe, oraz kolejki gospodarcze 
2986 i leśne wąskotorowe.

Obeimule kierownictwa budowy, oszacowania i udziela porad fedmicznych.

Redaktor odpow iedzialny: Klaudjttsz Hrabyk. Krakowska Drukarnia Nakładoira w  Krakowie pod zarządem J. Borkowicza.


